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Przegląd polityczny.
Lwów 27 lipca.

Gubernator kowieński Mikołaj Klinąen- 
berg, rzeczywisty radoa stanu i rzeczywisty 
sprawoa rzezi kroisńskiej", został przeniesiony 
na gubernatora zapadłej podnralskiej krainy 
Wiatki, więc na stanowisko gorsze warunkami 
życia i nawet atrybneyami nierównorzędne, bo 
gubernatorowie w rosyjskich stronach mają 
tylko polioyjną władzę, gdy w naszych posia­
dają takie polityczną, w niejednem kościelną i 
w wielu razach sądową Odpowiednio do tej 
różnicy, uposażenie ich jest znacznie lepsze tu, 
aniżeli tam, a dalsza ba yera z reguły inna: 
gubernator z ziem polskich awansuje na sena­
tora, a z rosyjskioh —  na szefa departamentu 
w ministeryum. Z tego wynika, że Klingenberg, 
lubo zachował tytuł i urząd gubernatora, zni­
żył się jednak nieco na hierarchicznej drabinie 
i można powiedzieć, iż jego dalsza karyera nie 
pójdzie szerokim gościńoem. Spotkało go po­
niekąd honorowe wygnanie.

Jeśli to jest następstwo rzazi krołańskiej, 
to Nemezis obeszła się z Klingenbergiem je­
szcze bardzo łaskawie. A  jeśli to jest tylko po­
stawienie go na właśoiwszem miejscu, to w isto­
cie, nawet z rosyjskiego stanowiska, na nic le­
pszego on nie zasługiwał. Nie oharakter, nie 
wiedza, ani zdolności, lecz tylko rywalizaoya 
roiłoś aa wyniosła tego przystojnego Niemca, 
który za młodu dla karyery przyjął prawosła­
wie i posłany był do Wilna na podprokuratora. 
Totleben, oceniwszy jego wł&śoiwe zdolności, 
przeniósł go ze służby sądowej do polioyjnej i 
zamianował pomocnikiem policmajstra, a tu 
właśnie stanęła na jego drodze jedna z tych 
kobiet, które na świat patrzą oczami ukooha- 
nego mężczyzny. Rosyanka, córka jenerała Ł&- 
benoowa, podobno niezwykle urodziwa, Wyszła 
była za bardzo majętnego Polaka Brzozowskie­
go i wówczas z ostentacyą zaznaczała swe poi- 
skie usposobienie, ozem się nawet narażała 
administraeyi. Brzozowski prowadził życie nie- 
oględne pod względem majątkowym i dla ra­
towania dóbr swoich przed kredytorami prze­
pisał je na żonę. W  tym ozasie stary Totleben 
ustąpił miejsca kochliwemu Kochanowowi, któ­
remu wpadła w oko piękna pani Brzozowska. 
Wkrótoe tedy p. Brzozowski zesłany był na 
kybir, a przez to, wedle praw rosyjskich, żona 
lego stała sie bogatą rozwódką. Lecz Kochanów 
znalazł rywala w młodym eleganoie Klingen- 
bergu, który już tymozasem awansował na po­
licmajstra i oczywiście nie bał się, aby go mógł 
spotkać los Brzozowskiego. Chcąc go usunąć 
Ze swej drogi, Kocbanow dał mu posadę wioe- 
gubarnatora kowieńskiego, a wkrótoe potem, aby 
80 jeszcze bardziej przejednać, przedstawił w 
Petersburgu konieczność usunięcia z Kowna 
gubernatora Molnickiego, który właśnie wtedy 
bardzo niezręcznie przeprowadził zamknięcie 
kościoła w Kienstajciaoh. Tak Klingenberg zo­
stał gubernatorem, lecz wówczas w nocy przy­
jechał do Wilna, wziął ślub z panią Brzozow­
ską w domie jej siostry pani Komarowej i tej­
że nocy wrócił na swe stanowisko. Koehanow 
nie byłby mu tego darował, leoz wkrótoe był 
odwołany.

Klingenberg ugruntował swą karyerę;

szło już mu tylko o jaj popieranie prześlado­
waniem katolioyzmu, zamykaniem kościołów, 
niszczeniem krzyżów ; — to było łatwe. Szło 
mn jeszcze o zrobienie jak największego ma­
jątku, a to już było trudniejsze, bo tego same­
go chciała liczna zgraja ezynowników. Ale 
pani eks Brjozowska, jako Klingenberżyna pa­
trzała już teraz na świat oczyma drugiego mę­
ża, 3tała aię tedy gorliwą diejatielką, a że i 
urody nie straoiła, więc rychło wielkorządsca 
Orżewskij począł ułatwiać jej nabywanie 
wszystkich folwarków, jakie były  w  polskich 
rękach, a jej się podobały. Bank , ustanowio­
ny w W ilnie dla popierania russyfikaoyi, chę­
tnie pożyczał pieniądze pani gabernatorowej, 
ozynił to również bank moskiewski, więc ta 
pani tak łapczywie nabywała folwarki, iż prze­
szłej zimy groziło jej bankruotwo, bo wielu 
rat nie zapłaciła, ani procentów. Uratowała ją 
jednak protekeya Orżewskiego. Przeniesienia 
Klingenberga do W iatki i pod majątkowym 
względem niezawodnie zaszkodzi jemu i jego 
małżonce — i to może byó najboleśniejsze dla 
tej diejatielskiej pary.

Rosyjskie dzienniki zmyśliły, że na Rusi 
węgierskiej rząd przymusowo zaprowadził te­
raz węgierski język w oerkwiaoh, i obursyły 
się nadzwyczajnie, jak gdyby nie tego samego 
żądają one dla katolików w ziemiach polskich. 
Oburzenie je^t całkiem bezprzedmiotowe, 1 bo 
Rusini węgierscy tak chwalą Boga, jak im się 
podoba, ale ciekawe są wywody dzienników 
rosyjskioh, które w artykułach pod tytuł&m 
„Nad świeżą mogiłą" płaczą mniej więcej tak, 
jak oto Nowoje Wremia:

„Byłoby to więcej niż bolesnem — pi­
sze Now. Wr.—  gdyby fakt ten przeszedł dla 
nas niepo^trzełony. Pomimo dzieląeyoh nas 
obszarów, Ruś  ̂węgierska nie przestaje byó 
związana a nam i: krwią, wygnaniem i podsta­
wami wspólnej kultury. Ruś węgierska przed­
stawia naturalne przedłużenie tak zwanej Rusi 
galicyjskiej, którą znów stanowi przedłużeniu 
południowo-zachodnich kremów świata rosyj­
skiego, inaczej mówiąo i pa za granicami Ro- 
syi ciągnie sie on* rUiej, rozdzielona chwilowo 
umówioną granicą polityczną. Granica ta prze ■ 
kracza grzbiety gór Karpackich i dostrzegalną 
jest tylko na kartaoh geograficzhych. W  rze­
czywistości Ruś węgierska tworzy jedną całość 
duohową z Rusią galicyjską. * bezpośrednie 
sąsiedztwo tej ostatniej z państwem rosyjskiem 
dawało możność mówienia bez wszelkiej prze­
sady o granioaeh Rosy i, eiągnąoyoh się rd 
Amura do Cissy i Tokaju. Ruś ta z 8'|2 mi­
lionową ludnością zajmuje oba stoki gór K ar­
packich. Ludność części węgierskiej rozdzie­
lona jest pomiędzy 11 komitatami W ęgier pół­
nocno-wschodnich, przyczem obszar, dotykający 
do G alicji i w części do Bukowiny, przedsta­
wia zwartą narodowość rosyjską, gdzieniegdzie 
tylko przedzieloną grapami niemieokiemi i wę­
gierskim i. Ostatnie wyatęcują w kierunku 
południowym coraz częściej i nakonieo w uro­
dzajnej pszennej dolinie Alfóld przekształca­
ją się w W ęgry Jeżeli zwrócimy uwagę, iż 
cała ta odcięta Rosya zachowała język i naro­
dowość dzięki jedynie swym ubogim świąty­
niom, to doniosłość rozporządzenia rządu wę­
gierskiego, sięgającego ręką po święte jej uozu- 
cia, będące w ciągu wieków kotwicą ocalenia 
narodowości, nabierze jeszcze większego zna­
czenia i nje powinno przejść niepostrzeżenie 
Pj2®, światem rosyjskim , którego granice za- 
enodnie skurczyć się przez to muszą nie­
odzownie. Tak oto 200 000 Rosyan pogrzebano 
żywcem przy akompaniamencie obohodu ty-

A  w l'aki* to spotob tylko 200.000? W  szóstym dziesiątku bieżące­
go stulecia ^ d łu g  danych urzędowych Rosyan 
tyoh Uczono 500.000, według ostatniego spisu

z 1890 roku — 350.000. Gdzież się reszta po­
działa ? Nastręcza się tu dziwna paralela: UŁo, 
tysiące ludu rosyjskiego w ocsaoh naszych po­
rzuca swe stare gniazda i kieruje się ku dale­
kiej Syberyi.. Tysiące ta wnoszą w pustynie 
syberyjskie : l^ y k  rosyjski, zwyczaje, obywa- 
talskośó. Za 100 -200  lat pustynie te staną 
się Rosyą w pełnem słowa znaczeniu. Lecz za 
100 lat nie pozostanie i śladu rosyjskiego w 
tern miejscu, gdzie się ter^g otwarła rosyjska 
mogiła. Gdzie Słowiańsr ,ry-zna, gdzie Ruś?.... 
Wszystko milczy ! Przypuśćmy, iż milczenie to 
wywołała boleść serca bratniego, albowiem i 
dla Rosyi i dla Słowian nie mogą byó obojętne 
ludzkie uczucia- Niechże świeża tâ  mogiła bra- ■ 
tuia — jeśli sądzono jej zapaść się — będzie • 
przynajmniej zadatkiem odrodzema się naszej • 
rosyjskiej samowied*y“ .

Korespondencye. j
Wiedeń 24 lipca.

Mimo tak zwykle o te czasy marewej po­
ry, odbijającej się ciszą i spokojem w publi­
cystyce, w dziennikarstwie K.ustTyackiem i wę­
giel skiem gwarno, a nieraz i swarno. Wielka, 
dla monarchii i iej ustroju pierwszorzędna 
sprana odnowienia ugody zaprząta wszystkie 
umvsły i stoi na porządku dziennym d^skusyi 
publiiznei. Ta dyskusya jest także niejako pro­
bierzem zmysłu politycznego i szezsrej doaio- 
śoi o dobro i wielkość państwa. Używania tej 
kwestyi. a raczej nadużywani* jej do celów 
społecznych, partyjnych, do walki z tym lub 
owym rządem, tern lub o w sra stronnictwem, 
jest polityką egoizmu nader szkodliwą, a naj­
niebezpieczniejszą dla tych, którzy ją prowadzą. 
Ciężarem własnej wagi, pchającej ją naprzód, 
musi ta wielka sprawa zguieśó tych, którzy 
wynajdywaniem i tworzeniem sztucznych tru­
dności w poprzek jej stają Tak bywa zazwy­
czaj, kiedy ohodzi o zadanie zasadnicze, funda­
mentalne dla państwa i -w skutek danyoh w a­
runków konieczne. Co J0 tej konieozności, wiel­
kich różnic w zdaniach pubboystyoznyoh nie 
ma. Z  zasadniczą oppoayoyą przeoiwko ugodzie 
w ogóle, ugodzie, jako takiej, występują chyba 
tylko te radykalne stronnictwa, których oelem 
jest burzanie ryczałtowe dotyobczasowyoh pod­
walin ustroju państwowego. Ale te elementa 
przy zawaroiu ugody w grę nie wohodzą. boć 
oczywiście ugoda bez nich^i pomimo nich za­
wartą będzie.

Ala biedy? 0 ‘o pytanie tyoh, którzy ko­
nieczność »a warci* ugody uznają, kwestya, któ­
ra zaprząta wszelkie poważniejsze umysły, a 
która w ostatnich dniach stała się przedmiotem 
ciekawej nader polemiki między „FremdmMat- 
temu a „Pester Lloydem “ . W  rozstrząsauiaoh 
swych dotychczasowej akeyi ugodowej doszedł 
ten dziennik peszteński do ciekawej konbluzyi, 
że punktaoye celnego i handlowego związku 
jeszcze w tym roku przed forum parlamentów 
stanąóby mogły, że jednak wielkie trudności w 
izbie węgierskiej, większe pono jeszcze w ra­
dzie państwa austryaofeiej udaremniłyby tak 
wczesne załatwienie sprawy. Na to słusznie od ­
powiedział „Fremdenblałtu, że nie potrzebnie 
sobie „ Pester Lloydu z* ' hr. Badeniego i radę 
państwa austryaoką głowę suszy, gdyż istnie­
jąca w tutejszych kołach parlamentarnych d o ­
bra wola w sprawie ugodowej pokonałaby istnie­
jące trudności i dokonałaby snadnie dzieła w 
sessyi jesiennej. Rząd przedlitawski obecny 
dał już nie jeden przecie dowód, (żeby przyto­
czyć choćby doniosłą reformę wyborczą), że 
wytkniętą drogą idzie naprzód i prędko do celu 
doohodz'. Największą trudność upatruje „Pester 
Lloyd* w tern, że rząd amtryaoki kwestye 
związku celnego i handlowego z kwesbyą kwo­
ty łąozy, a z uwagi „Fremdanblattu“ , że choć

te sprawy w zasadzie pod^ielonemi byó mogą, 
to przecie* czasu na załatwienie i jednej i dru­
giej, w tak bliskim związku zostających, star­
szy, wyciągnął organ peszteński sofistyczną da- 
dukcyę, że rząd austryacki złączenia obu tych 
kwestyi poniechał. I ten rzekomy zwrot rządu 
austryaobiego powitał Pester Lloyd z radością 
Radość ta wielce charakterystyczna Zdawaćby 
się mogło, że Lloydowi o to się rozchodzi, aby 
deisiejsi członkowie peszteńskiego parlamentu 
celny i handlowy związek przyjęli, a bez od ­
powiedzialności za stosunek kwoty nieoznaczo­
ny, przeciwnie z kwotą ta wiszącą w powie­
trzu, a nadającą się na wdzięczny środek lub 
środeozak do sgitacyi wyborczej, stanęli do no­
wych wyborów. Czy tak jest, ozy nie, w  każ 
dym razie niejasne i nieszczere stanowisko 
najpierwszege organu węgierskiego mimo woli 
do nairozmaitszyoh przypuszczeń, nawet psdej- 
rzeń skłania, Spostrzegła to i prasa zagraniczna 
i n. p. Munchener Neueste Nachrichten szeroko 
rozpisuią się o tem. że „W arwioki“ węgierskie, 
Tissa, Wekerle, Szilagyi, którzy tylko „do oza- 
su“ dzisiejszego ministra prezydenta Banffyego 
naprzód wysunęli, nie chcą teraz dopuścić, iż­
by on, po kilku już znacznych powodzeniach, 
i najważniejszego dzieła jeszcze zawarcia ugo­
dy dokonał. Wszystkich tych słusznych czy 
niesłusznych podejrzeń uniknąłby Pester Lloyd 
gdyby sam, a z nim ci, którzy za nim stoją, 
otwaroie przyznać choieli niezbitą prawdę, że 
zbliżająca się jesienno-zimowa sessya, upływają­
ca dopiero w lutym, jest doprawdy dosyć dłu­
gą, aby módz w tym okresie ugodę sfinalizować, 
związek celny i handlowy kwestyą kwoty uzu­
pełnić i oałego dzieła dokonać. Czy to leży w 
interesie tej lub owej osobistości, tego lub owe­
go stronniotwa, to rzecz dla ogółu obojętna; że 
leży to w interesie państwa, to pewna, i to ni­
komu obojętnem byó nie powinno.

Londyn 19 lipca.
(7.) Jednocześnie z amerykańskim, rząd 

tutejszy ogłosił dyplomatyczną korespondencyę 
w  przedmiocie zawarcia międzynarodowej umo­
wy, ustanawiająoej sąd arbitralny. Wszystkie 
sprawy, w  któryoh istnieje różnica zapatrywań 
i interesów między Stanami Zjednoczonymi a 
W ielką Brytanią, mają być przedkładane temu 
polubownemu sądowi i w ten sposób wszelka 
możliwość wojennych starć między obu gałę­
ziami anglosaskiego szczepu ma być usuniętą 
raz na zawsze. Myśl jest wysoce cywilizacyjna 
i rozpaliła wyobraźnię nietylko miłośników wie­
cznego pokoju, którzy przez organizaoyę tego 
międzynarodowego trybunału spodziewają się 
humanitarny cel swój osiągnąć, ale i patryotów, 
którzy nie przestają marzyć o zbliżeniu do sie­
bie dwóch narodów jednoplemionuych i o prze­
ciwstawieniu ich sojuszu reszcie świata. W iado­
mości dochodzące nas z Ameryki przekony­
wają, że i tam myśl ta me zwolenników i agi-

ozeństw do teoretyoznego współudziału; ozy da 
korzyści, przyszłość pokaże dopiero. Zdziwić 
się jednak wolno, że mąż stanu starego autora­
mentu, jak lord Salisbury,_ obiecuje usłuchać 
głosu publicznego! Zapowiadają tu wielki mi­
tyng ligi pokojowej w Hyde Parku na przy­
szły tydzień. £Ze on jednak nie rozstrzygnie 
kwestyi, z góry wiedzieć motna. Dziwnym zbie­
giem okoliczności manifestaoya ta przypadnie 
jednocześnie z wielkim międzynarodowym wie­
cem sooyalistów. Nawoływania do domowej 
wojny, do waifii jednych klas społeczeństwa z 
drngiemi, pójdzie w  parze z wysławianiem bra­
terstwa między narodami. Przeciwieństwo ja­
skrawe i wskazujące, iak daleką jeszcze jest od 
nas chwila prawdziwego pojednania.

Sprawa Krety nie wywołuje tutaj takiego 
zajęoia, jakie przed kilku miesiącami wywoły­
wała sprawa ormiańska. Barbarzyństwa i gwałty 
takie same, ale Anglia — nauczona upokarzają- 
ceni doświadczeniem — trzyma się eioho. Cho­
dziły tu fantastyczne wieści o interwencyi 
francuskiej, ale im nikt nie dawał wiary. Prze­
ciętna opinia angielska pragnie przyłączenia 
Krety do Greoyi; S e  ponieważ bezinteresowność 
nie jest przymiotem angielskim, usłyszeliśmy 
jednocześnie propozyoye, ażeby Grecya ustąpiła 
Anglii jaki port na Krecie, jako przystań dla 
jej marynarki. Jest to po prostu un ballon d’essai,’ 
którego na seryo brać nie warto.

Opinia angielska żywo się zajmuje odwie­
dzinami Li-Hung-Czang’a. Czem większs było 
volte-fau dokonane przez Anglię w ozasie wojny 
chińsko-japońskiej, tem bardziej chciałoby się 
im swe dawniej uprzywilejowane stanowisko 
w Chinach zaohować. Niepodobna jednak aże­
by żywiono pod tym względem wielkie illuzye. 
Przebiegły obiński dyplomata, który Niemców 
wywiódł w pole po mistrzowsku, łudząc ich 
obstalunkami, których nie zrobił, publicznie 
powiedział w Paryżu, że jest życzeniem jego 
rządu utrzymywać Francuzów i Anglików na 
jednakowo uprzywilajowanem stanowisku. Nie 
obiecuje to wiele! A  szczególniej, gdy się doda 
oświadczenie Li-B.ung-Czanga, że jest w inte­
resie Chin podnieść cła wohodowe od zagra­
nicznego dowozu Angielskie wielkie firmy bu­
dowy okrętów robią sobie nadzieje, że im da 
znaczne obstalunki, ale i pod tym względem 
jego postępowanie w Niemozeoh nie będzie za­
pomniane Przyjmą go tu świetnie; wynajęto 
dlań pałac na Carlton - Terrace, jednej z naj­
wspanialszych dzielnio miasta i urządzono jego 
wnętrze po chińsku. W  nadmiarze uprzejmości 
zaczęto nawet na zewnątrz drapowac jego mu- 
ry żółtemi makatami, ale powstrzymano się w 
porę, gdyż kolor żółty jest w Chinach osobistą 
własnością cesarza, i Li-Hung-Czang, dzięki 
nieprzyjaciołom, których tam posiada, mógłby 
po powrocie, ten przesadzony hołd surowo opła­
cić. Członkowie rodziny królewskiej, którzy po 
ślubie córki księcia Walii flpojutrze, rozproszą 
się na wszystkie strony, zmuszeni byli swetatorów; ale nie ma wątpliwośoi, że większą , . . . .  . -

gorliwość okazują pod tym względem Anglioy. | letnie wyoieozki oawleo, ażeby osobiśoie przy-
■ —i j  w -a  ---- 1 ---------  jąć wielkiego chińskiego potentata-

W iele tu mówią w tych czasaoh o gło­
śnym filantropie Dr. Tomaszu Barnardo. Jest

Nie mogą się oni doczekać zawarcia owej umo­
wy. Depesze, ogłoszone wczoraj przez lorda 
Salisburego, sprawiły zawód, gdyż przekony­
wają, że sprawa dalszą jest od rozwiązania, niż 
mniemano. O dobrej woli obu narodów wątpić 
nie można, ale zawarcie tego rodzaju konwencyi 
przedstawia wiele praktyoznyoh trudnośoi, o 
których nie marzyli inieyatorowie idei, teore­
tycy. Ogłoszenie korespondenoyi, jaka zaszła 
między obu narodami, chociaż jeszcze żadnego 
rezultatu faktycznego nie ma, pokazuje, że to 
dopiero przegrywka. Nietylko, że zatarg o W e - 
neouelę musi byó rozstrzygnięty przed ustano­
wieniem owego trybunału arbitralnego, ale oba 
rządy wzywają swych obywateli do badania 
wszechstronnego tej sprawy, do przygotowania 
opinii pod tym względem. Jest to nowy krok 
■w bis tor yi dyplomaoyi owo wezwanie społe-

to istotnie jedna z najwybitniejszych osobisto­
ści tutejszych. Trzydziestoletnia jego praca nad 
wybawianiem dzieci z nędzy i moralnego upad­
ku, musi byó uznana przez każdego bezstron­
nego sędziego. Dr. Barnardo, protestancki Ir­
landczyk, miał jedną tylko ujemną stronę: byłe 
nią nienawiść, jaką zionął przeciwko katoli­
cyzmowi. Zdarzyło mu się kilka słynnych w y­
padków, że dzieci, należące do rodziców kato­
lickich, przygarnął i wychował w  sekciarstwie 
protestanckiem. Pociągany był za to do sądo- 
wej odpowiedzialności. ostatnich kilku latacl 
zmiękł jednaK znacznie jego antikatolicki fana­
tyzm i nie zdziwi nat bynajmniej, jeżeli na 
stare lata zaoznie ten wielki organizator

1)
K. W I.

H a l ł a ł i  i
(Ze wspomnień myśliwego „par force“).

Może nie wszystkim niemyśliwym wiado­
mo, że „Hallali !u jest okrzykiem używanym 
głównie na polowaniu „par-foroe“ , t. j. z psa­
mi gończymi w  polu, a we Francy i i w  lesie, 
zawsze jednak konno, a oznaczającym, że śoi- 
gauy zwierz został sforsowany, t. z. że psy go 
zmogły pogonią i doszły; albo padł przed nie­
mi ze zmęczenia, albo „wzięły“ nie mogącego 
dalej umykać.

Było to w drugiej połowie września, a 
dzień był prześliczny, pogodny, ani jednej 
chmurki na niebie, jak to często bywa w Pol- 
soe w pierwszej połowie jesieni. Powietrze zda­
wało się bardziej przeźroczystem niż zwykle, 
rozległe |any  kąpały się w  ełońon, a po bady- 
larh ścierni tu i ówdzie już się ciągnęły paję- 
ezyny, które po francusku tak poetycznie na- 

się przędzą Matki Boskiej (Les fils de 
„  : ler8p); *■ w mowie Ib 

„babiego latau.
lął

1 niklJ4 ł "gdzieś* za  p a g ó rk ie m
w °  °wym gościńcu cztery duże an-

f«m fioVrów -C1! maei naści, zaprzężone sty­
lem fiakrów wiedeńskich, wyciągniętym, a je-

£ S d r D S t “l  5 ia r o v y m  k*nsem ’ o ią gu ęłyp ” j  - v. u wysokiego siedzenia powo- *U Prawdzm, obok m;g 0  aie| ziftł H e n ry k  Dro-
• -ą f  ^ w i n a ,  czasowej rezy-

t a S *  ■ Ś k -iL °Pf k a  K r z y w iń s k ie g o , za -
kl1 . fcy g ? d n i  p o lo w a n ia  ’ par- 

■_ • K o n ie  d o sk o n a le  u je ż d ż o n e  s e ły  ta k  r ó ­
w n o  x s p o k o jn ie , ż e  p o w o ż ą c y  m a ło  wi(J0ej

mowie ludu polskiego uchodzą 
egs lata“ .

• ogromną bezludną równinę falistą,
; “ ° T .  aJ% prawie prostą białą wstęgą gośoi-

miał do ozynienia, jak trzymać lejce równo 
w  reku, chyba ozasem z pagórka je fcroohę ścią­
gnąć. To też żywa gawęda nie nstawała, tem 
bardziej, że Drogosław pierwszy raz miał byó 
w Krzywinie i w ogóle pierwszy raz polować 
„par force“ .

Księstwo widywał dotąd tylko w mieście, 
tam też dostał zaproszenie na polowanie; więc 
od dawniej znajomego i w  Krzywinie obytego, 
a zarazem już od kilka lat rutynowanego my­
śliwego pragnął zasięgnąć jak najdokładniej­
szych inforiracyi, tak co do nastroju domu, 
towarzystwa, jakie tam prawdopodobnie zasta­
ną, jak też co do techniki i etykiety my­
śliwskiej. J

—  Ile masz koni ? — zapytał Prawdzio.
irzy , z tyoh jeden starszy, czystej krwi, 

znasz go z w yścigów : „K in g“ .
K  tamte skaczą równie dobrze jak i on? 

. wszystkie wyskakane doskonałe i po­
słuszne.

. ieden pankt bardzo ważny. Ja
miewam zwykle cztery, domyślasz się, że nie 

my obydwaj z naszemi wagami 
moglibysmy ca  kotaoh jeździć, ala pomiędzy 
tymi ozterma końmi miewam zwykle, tak jak 
i w  tym roku, dwa czteroletnie; a tych osta- 
teaznie nią można brac na seryo j alo znajduję, 
że nie ma lepszej szkoły d>a młodego konia 
jak polowanie „par foroe“ , i nic konia nie na­
uczy lepiej i szczerzej iśó w  curie i skakać, 
niż polowanie. Gonienie psów, trąbka dojeżdża- 
oza, kilkanaście koni obcych galopujących z przo ■ 
du, po bokaoh i z tyłu, podnieoają konia do ts- 
go stopnia, że skaoze o wiele chętniej, niżby 
to robił spokojnie pomiędzy dwoma lub trzema 
kolegami z własnej stajni. Wiesz, żem anglo- 
manem do szpiku kości, ależbo Anglicy rozu­
mni ludzie; większa ozęśó koni, które mają 
chodzić w  biegach myśliwskich (Sfceeple chases) 
uozy się skakać i nabiera w  tem rzemiośle ru­

tyny na polowaniach; i to w  wieku trzech i 
pół lat. Ale w naszym kraju to niepodobna; 
skąd ja n. p. wezmę tak lekkich, jak na trzy­
letnie konie pofrzeba, jnżdźaów z zimną krwią 
i spokoinemi rękoma ? Kokiejów na polowanie 
sprowadzać, to kosztowne i śmieszne; a któż 
mi zaręczy, że taki pogonicz. który kilka lat 
był w stajni, Hryó albo Wasyl, potrafi osądzić, 
kiedy młody koń już Bię wyczerpał, stracił od ­
dech; i będzie miał dość taktu i zimne" krwi, 
aby go wstrzymać, obrócić głową ku domowi 
i powrócić dc stajni ? się zapali, wyczer­
panego młodego konia będzie pędził, najedzie na- 
przesikodę, której koń bez oddeohu przeskoczyć 
nie może, zwłaszcza jeśli teren ciężki; a wte­
dy koń albo odmówi i może raz na zawsze 
stracić „serca" do pr*8S*bód, albo okaleczeje. 
W olę więc czekać rok dłużej, a na czterole­
tnich już sam jeżdżę. . i

— A  powiedzie mi, jak właściwie jechać po­
trzeba, bo ja ten rodzaj polowania znam tylko 
z opisów w dziennikach sportowych, albo z ry­
cin angielskich.

— Szukanie zwierz*) stępo w łańcuchu, nie 
odbywa się tsk skrupulatnie j*k przy naszych 
staropolskich łowach z chartzmi; możesz na­
wet „flirtować", jeśli *  uajbliższem twojem są­
siedztwie jedzie dam*, % którą ci to zajęcie ro ­
bi przyjemność, ale jeśli zająca upatrzysz, albo 
on ci przed koniem pomknie, niech cię Fan 
Bóg broni zawołać „heco"! p0 naszemu, albo 
puścić się za nim galopem. Powinieneś stanąć 
i czapkę wznieść w górę, * dopiero jak psy 
„podłożą", i ten, który je prowadzi, t. j. „Ma­
ster" albo „Huntsm*nd (szozwacz) za niemi za­
oznie jechać, wtedy wolno i tobie.

Drugą może jeszcze ważniejszą regułą 
etykiety myśliwskiej jest, afiy nigdy nie w y­
przedzać prowadzącego psy, i nigdy na nie nie 
najeżdżać, bo w ten sposób psy się bałamuci, 
a oatemu towarzystwu psuje przyjemność po­

lowania ; mogą się unieść, i potem trzeba dłu­
go tropu szukać. Jak prowadząoy rękę podnie­
sie nad głow ą, to trzymaj konia co sił, bo to 
oznacza, że psy się chwieją, nie idą „wypra­
wą", mówiąc staropolskim językiem łowieckim, 
czyli nie są pewne tropu.

— Czy twoje konie dają się trzymać? _
— O! przekonany jssteni) 4® ka4dej oliwili

ć ą ręką utrzymam
— No. no, nie bądź tak bardzo pewnym; 

zdarza się , że damskie konie, ujeżdżone prze- 
oi«ż jtk  małpy, albo jak uczone psy, me dają 
się trzymać na polowaniu; a ja sam zrobiłem 
dwa razy doświadozenie, że na polowaniu tem- 
peramant konia zupełnie się zmienia. Miałem 
irlandzkiego konia „Baby", > masztalerz mówił 
mi, że na polowaniu trudno będzie na nim je ­
chać bez ostróg, tak był zimny, ą p0 dwóoh 
polowaniach nie mogłem go trzymać na tręzli, 
musiałem jeździć na munsztuku, i koń się tak 
do tegc sportu zapalił, że kiedy go siodłano, 
a ou usłyseri naazpsekiwanie psów, albo odgłos 
trąbki wywołującej je z psiarni, to już mu tru­
dno było mensztuk założyć. Miałem drugiego, 
własnego chowu, znałeś go, nazywał się „Con- 
fliot", a nie lubiałem na nim jeździć, bo był 
tak leniwy, że trzeba było kija pożyczać, aże­
by szedł przyzwoioie; a skoro kilka razy poga­
lopował za, psami i nasłuohał się ich gonienia 
i trąbki, to gdyby było można, wartoby było 
sobie drugiej pary rąk pożyczyć, aby go 
trzymać.

—  A  przeszkody jakie w  tym kraju by­
wają ?

— Przeważnie rowy i rzeczki, węższe lub 
szersze, *ie bardzo często o miękkioh niepe­
wnych brzegach, dlatego radzę jechać z tyłu 
za kimś; jak on skoozy, i zobaozysz, że ani 
się przewrócił, ani zagną*"?, możesz bezpie­
cznie skakać. Skoki na wysokość miewamy

wieś, a oczywiście psy za nim, i trzeba skakać 
przez wrota obejść chłopskich, albo wały ziem­
ne i mury z dzikiego kamienia, odgraniczające 
ogrody. W ały są gorsze od murów, bo, jak o 
taki wał koń zaozepi, leżysz z pewnością. Mu­
ry .WYS^cUją straszniej, ale na prawdę są ła­
twiejsze, bo jak koń zawadzi nogą o taki ka­
mień osadzony na glinie, albo po prostu na 
błocie, to kamień wyleoi, a koń jakoś się prze­
dostanie.

Główna rzecz: mieć konia w ręku i naje­
żdżać powob, wprost przeciwnie jak w Steeple- 
obase; tam ohodzi o to, aby jak najmniej cza­
su stracić, a może nawet go zyskać na prze­
szkodzie. Tutaj przeciwnie, najwięcej czasu 
stracisz, jeśli ci na przeciwnym grząskim brze­
gu koń zastrzęgnie z powodu, że za szybko na- 
ietdżająo, nie wybrałeś sobie dobrego miejsca 
i będ"issz go dopiero musiał wyciągać, albo oc 
gorsza, spraszać chłopów z okolicznyoh pól, 
aby go wyciągali sznurami lub drągami. Po- 
wiem ci nawet, że ze stanowiska czysto my­
śliwskiego rzsozy biorąc, to jest błędem w tre­
surze moich koni, że wszystkie są wskakane dc 
Steeple-cbase, t. j. skoro widzą przeszkodę, po­
rywają jeżdż ą, a nie mają wyobrażenia o ska­
kaniu z kłusa, tem mniej ze stępa. Ale to już 
trudno, ja polowanie nwaźam za szkołę dla 
Sfceeple-chaserów. „Amicus Plato, sod magis 
amica veritasu *).

—  W ięo właściwie nie ma tutaj przeszkód 
groźnych, t. j. takich, jakie my tak nazywamy 
na wyścigach.

(Ciąg dalszy nastąpi).

*) Dosłownie: „Miły Platon, lecz milsza pra­
wda". W  obecnym wypadku: Miłe polowanie, ale 
milsze wyśoigł.
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urządzać przytułki, szkółki, kaplice dla kato­
lickiego prc-letaryatu.

Gdyby nie ta ciasnota religijna, dr. Bar- 
nardo byłby w calem iłowa tego znaczeniu do­
broczyńcą narodu i dziś już _mię jego stoi na. 
tym samym poziomie, co niezapom: danego filan­
tropa lorda Shafissburry. Trzeba przyznać, źe 
zagrzewał go duch chrześcijańskiego miłosier­
dzia św. W incentego » Paulo. Janc młody stu 
dent uniwersytetu na fakultecie medycznym, 
miał sposobność rozpoznać nędzę, w j ikiej 
grzęzła ludność londyńskiego „Fasf-endu1* i 
przedsięwziął wyrwać z niej młodsze pokole­
nie. Ze składek zebranych od swych przyja­
ciół wynajął był dom, gdzie umieści! 25 sie­
rót, chłopaków wałęsających się bez domu. 
Trzydzieści jeden lat upłynęło od t&j pamiętne] 
fundacyi, a dzisia dr Baro ar do, który zaskar­
bił sobie przydomek „ojca dzieci“ , ma i pro­
wadzi na sweją ręzę rodzaj mńi&teryum miło­
sierdzia. W ychowuje 5000 dzieci płci ob o jr ;; 
ma 67 zakładów ni etyl ko w Lendyme, tła w ego 
okolicach i na prowincyi. Są pomięazy nimi 
ochronki, domy przytułku szkółki, szkoły rze­
mieślnicze, kolonie wiejskie, szpitale dla dzieci, 
domy dla rekonwateseftitów; instytucja najmu­
jące się znajdowaniem zawodów i zarobku dla 
wychówańców, organizs cya wysyłająca doro­
słych do kolonij zamorskich etc. Budżet roczny 
tych zakładów wynosi 150.000 fnt. sztó il, a 
samo wyżywienie sierót potrzebuje dziennie 
140 fantów. Rzecz niepojęta, ża wszystkie te 
przedsięwzięciu dokonane zostały oaz n&jmniej- 
sz sgo stałego funduszu i tylko z jałmużn i dat­
ków zbieranych przez dr. Barnardo. Chociaż 
obecnie porobiono wiele zaj Isów dobroczyn­
nych dla jego zakładów, i chociaż jakich 80 
tysięcy osób retu  arni a nadsyła ma rok w rok 
subwencyn, które od wdowiego grosza idą aż 
do sum pokaźnych, nie posiada on jeszczt ża­
dnego żelaznego funduszu, i rzec można, ile te 
olbrzymie instytucje wiszą w pow ierza i nis 
m «'ą zapewnionego oytu. "Wszystko stoi na 
osobisto^ powadze, zdobytym wpływie i śmia­
łej iniey&Ływie niestrudzonego kierownika. 
Przyznaje się cam, że bez grosza w kieszeni 
kupuje domy i grunta, bmrze się ao buocwy 
nowych instytucji dobroczyn aycł. i zawsze Bóg 
miłosierny wybawia go z kłopotów i zapełnia 
wypróżnioną kiesę,

Po ti zydziestoletnim jubileuszu jego, uro­
czyście obchodzonym w roku zaszłym. w Albat 
Hall pod prezydencyą księcia W alii i jego żo­
ny, zaczęto się nosić z myślą, jakby dać rasty- 
tucyom dr Barnardo nieocenionej wagi dla 
społeczności stałą materyalną podstawę. Ponie­
waż państwo me ma w swym etccie fundr- 
sz^w d li wychowywania tych 5000 dziatek 
biednych, trzeba ich ratunek zos-s wić i nadal 
dobroczynności publicznej, ale idzie o z&'.me- 
re-iowanie masy n»roda rem dziełem zbawienia. 
Nie 8U.00U a1 a 8 milionów osób pcwinnyby 
przesyłać datki n i  ten oel. Rudz&j świętopie- 
prza, regularnie rozpisanego, jest z wielu swon 
polecany. Przy aghacyi w tym przedmiecie 
rozpoczętej nie można wątl ió, iż pra styczne 
sposoby znalezione będą niebawem i że dzieic 
chrześcijańskiego m.łosierdwit dr. Barnardo 
przeżyje swego zasłużonego fandfttora.

K redjt osobisty dla rolników.
Wiedeń 23 lipca 1896,

Od dawna już walc symy o udzielenie rol­
nikom kredytu osobistego. Ale u nas w kraju 
o niejedno walczy się bez sbutku. Przy każdej 
sposobności wytvk*li śmy ciężki- krzywdę eko­
nomiczna, jaką wyrządza dzisiejszy ustrój bru­
kowy posiadaczom ziemi, Kupiec, rzemieślnik 
dostań’ e za swój weksel fz nodpisem odbiorcy 
jegc towaru) kredyt; przedsięt ioroa, który tar­
tak wystawi w .1 osie wydzierżawionym, Joctanie 
kredyt bankowy na urządzenie fabryki, dosta­
nie maszyny na raty, & potem za drcewo wy- 
rąbane i oddane do magazynu pierwszego le- 
psz igo handlaria dostame na k c e p t k t ó r y  po­
ręczy swym podpisem i eekontuje go w któ­
rymkolwiek b .u ku, ale właściciel lasu możf. ze 
*wym wekslem chodzić od banku do banau i 
piemędzy nio dostanie. Kredyt wekslowy oparty 
jest na wymianie towąn w. Bank wypłaca we­
ksel z góry, wychodząc z tego założenia, że 
ten w ebsd podoisoł kupiec nabywający to­
war na kredyt, a zpiyrował go drugi kupiec, 
który towar ten właśnie sprzedał 5 że -w oiągu 
trzech czy więcej miesięcy to „ ar zos:anio z zy ­
skiem daiej sprzedany w handlu drobnym, i że 
zatem jego nabywca pierwszy z łatwe ścią w y­
kupić bęazie mógł ten swó zapis dłużny. W  
rzeczy samej jednak bardzo witlu kupców kre­
dyty swoje przedłuża od kwarOJu do kwartału

a dużo jest takich, którzy weksle uodpisują nie 
na podstawie zrobionego interesu jakiegoś, ale 
wtedy, kiedy potrzebują pieniędzy, ohooiaż ża­
dnego interesu nie, zrobili. Pierwotne założenie, 
że weksel jest kwitem za towar, za jakąś war­
tość, nawet za gotówkę, dawno już nie odpo­
wiada istotnym stosunkom. Forma tego kredy­
tu, mająca popierać wymianę towarów, służy 
pc. wielkiej ezęśc* już tylko jako przywilej tym, 
którzy mają pretensyę i jakiś tytuł do takiej 
wymierny.

Rolnik sprzedaje swój nr od akt za gotów­
kę. To przyjęto za zasadę i dla Lego nio przy­
znano mu kredytu wekslowego. Jeśli potrzebu­
je  nieniędzy na ulepszenie gruntów, na budo­
wy, maszyny, to niech posługuje się kredytem 
hipotecznym, niech obciąża ziemię- Za wkłady 
te bowiem nie dostanie w ciągu 3 czy ( . mie­
sięcy, czy nawbt całego roku ani gotówki swej 
z powiększonych przychodów ziemi, ani nawet 
procentów od niej. Czekać musi lata całe, tż 
się opłaci jego finansowa operacja. Nr. lata 
więc też całe tylko zadłużać się moie. "Weksel 
zaś jest krótkoterminową formą kredytu, Akoep- 
t&nt ręca.y przez bri>y latt za swój procent, ży­
rant tylko przez trzy miesiące (jfiśi: się wekslu 
nie protestuje). Otóż z tych powodów odmawia 
się rolnikowi kredytu wekslowego.

A  jednak jest to krzywda baidzo ciężkaI 
Jeśli kupcowi — ]ak wyżej „ię rzekło — z sa­
rn ’gc tytułu jego kupieotwa w bardzo licznych 
wypadkach udziela się pożyczeK, to rolnik^ 
którego stosunki majątkowe o wiele są jaśniej­
sze i łatwiejsze do poznania (z ksiąg grunto-. 
wych), tem bardziej zasługiwałby s a  zaufani®. j 
Nikt przecież nie pożyczy pieniędzy posiada­
czowi ziemi, którego realność jest przeciążona 
długami. Ale kupcom nieraz już pożyczano — 
a pożyczały pierwszorzędne nawet banki z naj­
lepszą obsługą informacyjną — w przededniu j 
ich bankructwa. Przeciwnicy „zimmobilizowa- j 
nia“ (znieruchomienia) kapitałów bankowych 
pytają: „Na eo właściwie rolnikowi pieniędzy?“ 
Na to łatwo odpowiedzieć. Jeśli kap"ec za swój 
towar niesprzedany płacić meże wekslom, tu 
rolnik na trzy lub czbe y  miesiące przed źni-1 
wami takie same powinien nuoS prawo. Dziś ■

dzi się coraz naytejszs, potnseba kredytc dl*| 
rifliiifrn. a a  k r-rncri»i s.ł.rcmv JrftTłital bank lwv 11

sprzedaje się zboże na pniu. Zdarza ę to naj- i 
gospodarniejszym nawet ludziom. Lichwiarzj 
tylko na tem zarabia,

A  jeśli nie w tej formie, to chyba w in-1 
nej jeszcze dokuczliwszej otrzymać może roi 
nik potrzebna pieniądze. Na przednówku średki. | 
wyczerpane, roboty się poczynają n« dobre, | 
trzeba płacić robotnika Żyto, pszen-ca, rzepak, j 
wszystko zapowiada się świetnie. Ceny piodu- j 
ktn są niemal stałe w swei nie lającei się już j 
dalej zepr Imąć mskości. Obliczy ć można m niej; 
więcej dosyć dokładnie, co żniwa przyniosą,> 
Jedna piąta cKęśó ich wartości mogłaby z ch wi- \ 
lowego kłopetu wybawić właścicmla ziemi. Dla 
czegóż on nie ma do«taws«ć kredytu po 4Va i 
5°/0 jak kupiec, ale płacić muii 8 i 16 pret. ? 
i więcej ?

A  dalej lasuwr się nytrnie, jeśK rolnik 
zaciągnął nawet kredyt hipoteczny (d o w y so -j 
kości jedne) trzaoiej części wartość" szacunko­
wej lasu, a piłow y wartości roli), czy nie j 
przedstawia jego majątek dostateczne] gwanan- i 
cyi dla dalszych pożyci ek na w-iksie banko- \ 
w e? Czy musi on pożyczić na bardzo wysokiej 
proounta i spłacać długi w uciążliwych warun-' 
kacb dlatego tylko, 26 jego etan. zadłużenia' 
znany jest ksfcde-ou, a str.n zadłużenia kupca) 
sćarannie bywa zatajany ? Czyż na zakupno in­
wentarza. na naprawę zabudowań, odnawianie 
narzędzi nie może rolnik tak samo żądać kre­
dytu, lak rzemieślnik lub kupiec rejestrowany, 
dla swoich celów go iąda? \

Prawda, że rolcik nie mógłby tsfei h dłu­
gów zapła^ió za kilka już miesięcy. Na tym 
właśnrn punkcie: konieczności dluBsro-ternrno- 
ły ch  kredytów, cała kwestya utykana dotych­

czas z&wsza Kapitaliści ma;ą tę mał dusinośó 
tradycyjną ogiąd^nja od ca&su do czasu wszyst­
kich swoich zasobów razem Nie ehoą mi^ć ta­
kich pretensyi których śoiąg&uie z góry rgra- 
mczone jest daleko wysuniętymi (erminaaji. 
Weksla kupieckie ściągnąć moźu'-1 w ciągu 6 
miesięcy. Gdyby bsuk jakiś likwidować mu­
siał i zaprzestał wy dc.-wania pożyczek na w e­
ksle, w ciągu pół roku mógłby ukończyć wszyst­
kie rachunki utai gałęzi swego interesu. H ipo­
teczny krsdyt tylko dz ęki swojej nadzwyczaj 
nei pewności, tudz sa dzięki listom zastawnym, 
któ ’e bsnkom wydawać wolno, a które każie: 
chwili snajduią nabywców, cieszył się wyjątko­
wymi wzgląd* mi kapitała tak samo zresztą, 
jag di'ug> państwowe, obligsoyo miast itd.

Tc jednak poglądy ekonomistów jednej 
warstwy osfc^ó s'ę nis mogą. Życie, ruchliwość 
naszego e^asa, łamią przsstarzałe przesądy Ro-

Znany zakład kąpielowy p. Ferdynanda Grosa 
rolnika, a'e z drugi.®" strony kapitał bank iwy przy ul Akademickiej 1. 8 wraz z kamienicą fron- 
eoraz też mniej ma rezerwy wobec prosi.r-'g( Itową, jedną z najpiękniejszych we Lwow.e, prze- 
raohun^U prawdo podot-eństrrł., ź,s jeśli weksel | szedł onegdaj na własność spółki, złożonej z pp. 
kupiecki wart jest kredytu na to przc- Franciszka i Józefa Wczelaków, Jana Szulca, Fer-
oisi rolnika podpis wart josi; przynajmniej 5°/0. avnandr Gros? i Aleksandra Milskibgo, redaktora 
Bo w końcu wssystko da się sprowadzić do śmigusa. Jak ,:ę downdujemy, nowi właściciele po- 
jodnego mianownika: ila na ndaieRnia poiy-1 stanowili nakładem ol oło 50.000 złr. cały zakład
Obek zarobić naoża instytucja, pieniężna? Za- fkąpielowy zupełnie przerobić, rozszerzyć i urządzić 
dłużony aż du pełowy wartośii swych dóbr roi-1 z usjwięaszyiu komfortem. Słowem, aby nie astę- 
nik Kswsfad jeszcze zapłacić może weksel *a 6, l pował pod względem ’  ygody i elogancyi nsjpierw- 
9 miesięcy, lub za rok- Z* przedłużenie ternu- | szym podobnym zakładom zagranicz lym. Nazwiska 
EU żądać można nieco wyższych procentów, co | zaś wspólników dają zupełną gwarancyą, iż przyrze- 
pędzie premią ubezpieczeń na nieprzawidz"ane | czeń swych dotrzymają. Roboty około przerobienia 
straty. g zakładu rozpoczną się w najkrótszym czasie, a do

Ozy u nas w kraju znajdzie się instytucja j przedłożenia planów i kosztorysów zawezwano już 
bankowa, którsby podjęła akoyę podobną na (kilka firm krajowych i zagranicznych. Nadto jeden 
szarszą rkplę ? Czy zucjdzie się choć duch kor- i’ ze wspólników wyjeżdża za granicę dla zwiedzenia 
poraoyi wś:6d samych poeiadnczy dóbr, aby jgjlemej urządzonych zakładów kąpielowych i wpro- 
stworzyć zwiąsak wielki kn pomocy własnej, wadzenia wszelkich ulepszeń w swoim zakładzie, 
i z togo związku potężny uczynić fundament 1 Jest więc nadzieja, że Lwów przecież raz dostanie 
orgaoizacyi bankowej ? f zakład kąpielowy urządzony po europejsku. Nuwej

U nae nie tak prędko chyba dojdzie do apółce zyczymy jak największego powodzenia, 
tego. A przeoieś w chwili, kitdy to y h zę ,: Z Tow. kred ziemskiego. Z powodu wyjazdu
na "WęgrjBc.oh już rrobicmo początek takiego p. Zygmunta Dembowskiego dc kąpiel, objął prozy- 
wiallsiego ,zwią?.BU kredytowego rolników1*, d/nm dyreucyi Tow. kred. ziemskiego wiceprezes 
Węgierski bank rolniczy, który dopiero od e ie - . p. St Gniewosz, zaś referat egzekucyjny objął 
dawna istnieje, wziął sobie za zadania timcżh- dyrektor p. St. Żaba.
wić kredyt osobisty wekslowy rolo kom aż do i Sy”  śp. Bohdana Zaleskiego, który pierwszy
prysokości 50 UUO złr i nłatny w ratach iak 
najdłrśssych. Weksel ma raieó j e d e n  tylko 
podpis — dłużnika. Chodzi bowiem o to, aby 
mnie) zamożni zwLszosif petenoi ni9 potrz > 
bowali biegać sa podpisami i nie musieli w y­
sługiwać się —- jak to u aupców się zdarza — 
podpisami "ze swei strony na wekslu jakiegoś 
znajom ego, który im podpisu użyczył. Piouią- 
dse pożyczać się będzie o 11/4%  wyżej od sto­
py procentowej bauku anstro-węgierskiego. W z ­
nosić więc meże teu procent 51/4,— 6*/4 złe. za 
sto. Kto ęhoe z kredytu korzystóó musi być 
człon k’"em związku rolników.

Zwiąaek otrzymuje od banku rolniczego 
na początek funduiz rezerwowy 100.000 zł.
Ten fundusz narastać ma znacznemi dotacynmi 
z rocznych aysfeów. Nadto ręczą m  straty e» 
wenfialne wszyscy członkowie związku 10 pro­
centową kwoią żądanych przez siebie kredy­
tów. Jeśli ktoS żąda, aby mu przyznano kre­
dyt 10.000 z> j to oeuzorowirt związku, którzy 
wybierani będą s różnych towarzystw rolni­
czych i znać będą stosunki kaidego petenta, 
orzec na przód muszą czy taką sumę pożyczyć 
można petentowi Jeżeli petentowi przyznany 
zostanie żądany kredyt, to choćby nie wyczer­
pał go, choćby pożyczył np. tylko 50Ó0 zł., 
musi jednak złożyć dc kasy związku 5 proc. 
od całego przez się żądanego kredytu, a więc 
w tym wypadku 5 pro. od 10.000 zł., czyli 
500 zł. Z tych wkładek powstanie fundusz

raż odbywa dłuższą podróż po Ojczyźnie i pierwiizy 
"az zwiedził "Warszawę, Ukrainę i miejscowości, 
uwiecznione poezyam: swego ojca przybył do Lwowa.

Wybory i  piątej kuryi. OgrjmDym’ czerwo­
nymi plakatami wzywają przywódzcy soeyaliatyczne- 
go ruebu we Lwowie robotników do tłnmnpgo zgła­
szania w magistracie swych praw wyborczych, albo­
wiem —  jak głosi odezwa —  zachodzi obawa, źe 
liczni robotnicy zostaną pominięci. Oprócz kumuetu 
lwowskiego zawiązały się już robotnicze komitety 
wyborcze w Krakowie, Przemyślu i Stanisławowie, 
a wszystkie krzątają się żywo około popierania kan­
dydatów socyalistycznych. Ze Lwowa wymieniają 
drukarza p. Hudeca, z Krakowa zi ś p. Daszyńskie­
go. Inne komitety zamierzają obdarzyć swem zaufa­
niem socyalistów wyznaria mo,zeszovego. Jest to 
dosadną wskazówką, kto podtrzymuje i podsyca 
agitację socjalistyczną w naszym kraju.

Dr. Godzimir Małachowski, nowowybracy 
burmiszrz miasta Lwowa, wyjechał za kilkutygo­
dniowym urlopem do Trenczyna.

Bojkot. Niektórzy majstrowie stolarscy we 
Lwowie zgodził, s-ę na obniżenie robotnikom czasu 
pracy o jeaną godzinę < ziennic, tak, źe robota za­
miast, o siódmej kończyć się będzie odtąd o szóstej 
godzinie wieczorem. Powtarzamy, że tylko n i e k t ó ­
r z y  majstrowie ustępstwo to uczynili. Tymczasem 
jednak, robotnicy stolarscy ca odbytem wczoraj w 
sali ratuszowej zgromadzeniu uchwalili, iż wszyscy- 
bez wyjątku robotnicy mają pracować tylko do go­
dziny szóstej, ktoby zaś pracowa1' do siódmej, ten

t Pan Krzysztof Janowicz, znany w mieście na

!szem przemysicwiec, który w krótkim czasie potrą ■ 
fił doprowadzić hotel Imperial do pierwszorzędnego 

j znaczenia, objął na własność hotel i kawiarnię „Me- 
! tropole'*.

Przeciw nrzyckim nazwiskom, Prezydynm 
krajowe buko” ińskie rozesłał" swoim Stores.,worr 
okólnik, w którym konstatuje, że bardzo wielu bu­
kowińskich włościan nosi nazwiska, które są albc 
wprost nieprzyzwoite, albo dają ludziom sposobność 
do szykan. Starostwa mają odtąd guietylko popie­
rać ale i zachęcać włościan do zmiany takich r.a- 

> zwisk.
Nieludzcy rodzice. Ajent policyjny, wysłany 

j wczoraj do pomieszkania stolarza Jana Zenczaka, 
| znalazł tam 5 letniego synka Żenczakow, oluytego 
i sińcami i przywiązanego do łóżka. Jak opowiadają 
' sąsiedzi, dziecko to było traktowane już od dawna 
! w ten sposób; rodzice morzyli je głodem, nle- 
| litościwie bili, zamykali chłopaka w mieszkaniu, 
tnie troszcząc się bynajmniej o jego zdrowie, n źy- 
f eie. Tkliwi domownicy przynosili dzmoku pokryjomu 
[jedzenie, by je uchronić od śmierci.

Konkursa rozpisują: gmina miasta Ckężkowj 
\ ee ua posadę lekarza miejskiego z plącą 280 złr 

Termin do 1 sierpnia.
| Rada szkolna okręgowa w Grzyb o wie na kil- 
J ka prowizorycznych posad nauczycielskich z języ­

kiem wykładowym polskim i ruskim.
Frzad trybuEiłem sprawiedliwości. W Ra­

domia odbywała Się nieuawne rozprawa sądowa prze­
ciw dwom zawołanym rabusiom Fedorowiczowi i  No 
wakowi o jakąś zbrodnię. Świadek Majcnrzak, wło- 

j śćianin, bardzo im zaszkodził swojemi zeznaniami 
| więc gdy wyniesiono wyrols po.ępiająoy, oni rzucił' 
t się na niego; jeden uderzył go kijem po głowie, dru- 
] gi żgaął nożem, i tak nieszczęśliwy świadek padł 
; trupem.

Strejk W Krakowie. Stowarzyszenie majstrów 
kamieniarskich i ciesielskich wydało do swyeli robo­
tników okólnik, by najdalej do jutra (28 bm.) zgło­
sili się do pracy, gdyż w razie przeciwnym cofuięte 
zostaną ustępstwa przez majstrów poczynione. Ro­
zmaici krakowscy pizedsięb:orey budowlani w liczbie 
12 -tu przyznali robotnikom 10-godzinny czas pracy 
a minimum wynagrodzenia dla -murarzy 1 złr. 50 et., 
zaś dla c.eśli 1 złr. 20 ct. ‘ U tych przedsię­
biorców robotnicy już pracują. Z resztą przedsię-

na ewentualna straty. Gdyby straty były wiel- j skazany będzie na zapłacenie 50 ct. kary na rzecz 
kie i na pokrycie ioh nie wystarczył fun­
dusz rezerwowy z banku rolniczego otrzymany, 
wówczas dłużnicy zobowiązani są solidarni® 
wypłacić kasie związku dalszych 5 pro. W o ­
bec takich taranków, tudzież wobec tego, że 
najznakomitsza) osobistości W ęgier podały so­
bie ręce do stworzenia tej nowej instytucji, 
rokować jej można zdrowy i niezachwiany byle 
jakiem wsfrząśiiienioui rczwój. Między innymi 
wstąpili do komitetu, który się zajął tą sp -,;vwą 
były minister Wackerłe hrabiowie D egm f Id 
i Fastetio.’ , baronowie Remeayi i Nyaryi, tu­
dzież e&ły szereg suanych posrada -zy dóbr. ,

Bracoią na W ęgizeoh stale nad podniesie­
niem każdej gąłęn  wytwórczości. Mośa być, 
że idą tem niektórzy w swych pomysłach g o ­
rączkowych w& daleko i ża nawet szybki roz­
wój gospodarstwa opłacić będz:e mesiał naród 
węgierski jakiemś praedleniem. Ale po tem 
przesileniu zawsze zostaną owoce pracy dłu­
goletniej.

D nas. przesilenia n i3 ma potrzeby ob i- 
wizć się. Jest ono stałe od lat wielu. Nie 
potrzeba nam krachów, am st-at nagłych.
Tracimy ciągle powoli, a bezustannie. Na każ- 
dem polu bezridność, brak eaergii „ 
punktualność i fataliityczno opuszczenie 
„że tak być musi, bo to biedna G tlicya !“

ni a - 
rąk,

K R O N IK A .
Lwćw 27 lipca.

MiunGWania. Ks. Maksym Konopka mianowa­
ny został rzeczywistym nauczycielem religii gr. k. 
przy seminaryum nauczycielskiem w Przemyślu.

Es. Miko la1' Mojżesowicz, katecheta w szkole 
wydziałowej PP Benedyktynek ormiańskich, w n- 
znai lin gorliwej pracy kapłańskiej i nauczy cii lskiej 
zamianowany został kanonikiem honorowy.n kapituły 
ormiańskiej we Lwowie.

funduszu emerytalnego dla stolarzy. Bojkot to oczy, 
wisty! Wszakżeź nie można w ten sposób krępo­
wać woli robotnika, którego pryneypał nie zgadza 
się na ukrócenie czasu pracy, wyniszczony pięeio- 
tygodoiowym zastojem w robocie. W  danym razie 
opór rohotnina może pozbawić go cLJela, a cóż po­
cznie taki robotnik, który przetrwai wraz z rodziną 
czap strejku w prawdziwym niedostatku, a dziś 
wskutek uchwały ogółu czeladników narażony jest 
na wyrzucenie go na Lruu z warsztatu lub znowu 
z drugiej strony n kije tych, którzy „solidarności “ 
są reprezeutacyą. Nie takiemi drogami pozyskuje 
się własny dobrobyt; o tera zawsze powinni robo­
tnicy pamiętać, a także i o wolności osobistej nie 
zapominać.

Konsulem austryack m w Warszawie zamia­
nowany został baron Armand Yass.

Panorumę Golgoty zwieazili wczo -aj włościa­
nie z Dżwinogródki pod przewodnictwem ka. Bilia- 
kiewicza i nauczyciela Mykiety. Ks. Ddinkiewicz 
w podniosłych słowach tłomaczył włoś.j anom po­
szczególne grupy roztaczającego się przed ich ocza­
mi obrazu. N ektórzy włościanie przejęci widokiem 
wielkiej i świętej ofiary, oraz wzruszeni prostemi 
lecz z serca płynącemi słowami swego duszpasterza 
płakali, i .mi zaś zachwyceni, całowali księdza po 
rękach, dziękując mu, że im tal: piękną rzecz poka­
zał. Była to scena bardzo rzewna.

Zmiany własności. v» miesiącu czerwcu za­
warto następ ojące znaczniejsze transakcje ku­
pna i sprzedaży domów we Lwowie: Dr.
Eugenii.sz Romer nabył od hr. Maryi Badaniowej 
dom przy ulicy L powej za cenę 17.000 złr. Feliks 
Sosin cd Heleny i Zofii Surowie ki ej przy ulicy 
Chorążezyzna 1. 6 za 50.000 złr. Aleksander Milski 
od Lauiy Boiser przy ul. Braję owakiej 1. 15 za 
39.000 słr, Ma-ya ks, Lubcmirsaa od ks. Edwarda 
Borawskiego, przy ul. Janowskiej 1. 14 za 39.000 
złr. oraz Krzysztof Janowicz i Walety Ziołecki od 
Teoc1 izego Mikołaja Polańskiego przy ul. Trzeciego 
Maja 1. 8 za 210.000 złr.

biorców konferować będzie dzisiaj w Krakowie pre­
zydent miasta p. Friellem przy współudziale p. Na- 
wratila na zwołanem umyślnie w tym celu posie­
dzeniu.

Grady i ulewy. Dn.a 23 ,bm. nawiedził Cięż­
kowice grad, który w przeciągi-' kwandransu do­
szczętnie zniszczył wszystkie prawie plony. Ofiarą 
gradu padic mnóstwo szyb w miasteczku, a wiele 
di zew jiołam»ła burza. Lndaośó miejscowa pozba­
wioną została wszelkich środków do życia. Oprócz 
Ciężkowic doznały podobnego losu gminy Bogonio- 
wice, Brśnik, Dolna, Kaśna Góra, Fałkowa i Sier- 
kieozyna.

Uiewa poczyniła 28 b. m. w okolicach Biłki 
straszne spustoszenia. Urodzaje polne ucierpiały 
skutkiem tego niezmiernie, a na domiar złego wdar­
ła się woda do wielu piwnic i zniszczyła zadany 
żywności tam nagromadzone. W  czasie tej burzy 
padła rażona piorunem włośeiauka Anna Scacnoń, 
matka czworga dzieci. Ulewa nawiedziła równocze­
śnie sąsiednie gminy G>vń, Gronków i Leśnicę, wy­
rządzając wszędzie ogromu 3 szkody.

Z okolic SctlOdnicy dochodzą skargi na za­
rząd kopalni scbodnickich, który nie po -.tarał się o 
osobny zbiornik dla nieczystości spływających z jam 
naftowych. Nieczys.ości te uchodzą do rzeki Solio- 
dniay, a dalej płyną rzeką Stryj przez Kropiwnik 
nowy, Bruchowicę Pereprostyn, Likot, Rybnik, p 'zez 
wielką wieś Doi Im i dostają Bię nawet do skolskie- 
go powiatu. Woda w rzekach Schodnicy i Stryju 
we wsiach tych zaaieczysz -zona jest odpadkami ropy, 
które po brzegach aż czarnieją. Ryby poucieaaiy, 
przez co szczególnie wieś Dołbe ma wielkie straty. 
Właściciele kopalni powinni zaradzić co prędzej złe­
mu, aby nie krzywdzić okolicznych mieszkańców, 
a nie należy wątpić, że władze przynaglą ich
do tego.

0 Wypadku na anstryacko - prusko - rosyjskiej 
granicy donoszą jeszcze z Wrocławia: Na miejscu, 
gdzie zastrzelono Jarczyka, zjawił się ze strony au- 
stryackiej burmistrz miasta Jaworzna i dwaj żan­
darmi z postenfuhrerem na czele; z rosyjskiej zaś
strony porucznik Cyganek, który, oświadizył, że
miej ice wypadku —  wedłng ostatniej regulacyi gra­
nicy z roku 1894 —  należy do Rosyi, i zawezwał 
równocześnie wszystkich obecnych, aby to miejsce 
opuścili. Przy trupie pozostał tylke jeden strażnik 
austryacki i jeden rotyiski. Po spisaniu protokołu 
przez rosyjską komisyę sadową zabrali objezdczyey 
trupa na drug> brzeg granicznej rzeki Przemszy, by 
go pochować ua terytoryum rosyjskiem.

Jak bezwzględnie postępują Rosjanie, widać 
z tego, że me puścili na pogrzeo wdowy po zabitym 
Jarezyku, chociaż miała legalnie w tym celu i. ysta-

0 znamionach kraju katolickiego.
przet X. Henryka Jackowskiego T. J.

(D  o k o ń c z e m e . )
Otóż m  PP katolik szczery powodo /&ó 

się po wini aii sprawiedliwi ścią, ale i miłością, 
nigdy zaś własrym wyłącznie interesem- A  za- 
fem komukolwiek zależy nie na złagodzenia, t 
następnie i na zupełnem załatwi tniu .tej waśni, 
ten powinien dobrze rozpauzyć się w $ądan~ach 
przeciwnej sobie strony, a nie cdrzuoaó ich w 
czambuł jako niesprawiedhwe i niemożliwe, ho 
przeciwne jego interesom albo zapatrywaniom 
osobistym. Bez wątpienia, pomiędzy źadaruaiiL 
tak jednej jak i drugiej strony jest niejedna 
pretensy* przesadne, i nieś orawiu liwa, aft są 
też wymagania ełassstie i dobrze uzasadaiore. 
Szczególnie kiedy pod wpływem rożna: aiętma- 
jącej zawsze agitaoyi s'osunki się zaogniły, nie- 
bermeczna, przynajmnii >j dla sumienia est rzecz 
jak przyjmować, tak odrzucać wszystkie społem 
Żądani* czy tej, czy tamtej strony Przypora" 
nać tego +ak włościanom i robotnikom, jak i 
warstwom zamożniejszym dcśó często nft) mo­
żna. W  tej i*k w każdej innej sprawie szukaj­
my naprzód Królestwa Bożego i sprawiedliwo­
ści jeg", a w róci pokój dla wszystkicn ludzi 
uczciwych pożądany. Pomini -li -edna lub dru­
ga strona wzglądy sprawiedliwości, wszyscy na 
tem uciaraią, ale z pewnością więcej oi, coby 
d ^ g ioh  mieli pokrzywdzić, n:z pokrzywdzeni.

Waśń ta cała jest przedewsz zstkiem ofija- 
wem choroby, która zaraziła spełenzeójcwo. i 
wszystkie bez wyjątku warstwy jego. Takaje-t 
-._,uka Ojca św, którą jeżeli potrafimy z »ożą- 
danym skutkiem ja»majwiec*j rozgłosić, to tem 
samem już znakomicie przyczynimy do u- 
spokoienia jej waśni. A  zatem proponuję u- 
cn walić. (Prcpozycyę tę podaHmy W spisie re- 
zohicyj. — Pr^yp Red. ^ e g l )

Drugą bolączką naszą, przeciwną miłości, 
jaka powinna łączyć nac katolików, i B og wi

jak dolegliwą, to jest — aby użyć ufaitego wy­
razu ~~ kwestva ruska, która w gruncie rzeczy 
jest kwestyą Unii. Obcht dzimy w tym roku 
trzeohsetletni jubileusz Unii brzeskiej; część 
tego obohouu stanowi nasz wiec. W ciężkiej 
dla Rusi chwili przyszła Unia do skutku; kraj 
przez wojny tureckie i najazdy zniszczony i 
wyludniony; duchowieństwo — zwłaszcza białe 
— zwyczajem schyzmy, zaniedbi.ne i mało wy­
kształcone; ezla hta polsko, a więcej ieszeze 
ruska, zarażona nowinkami luterskftmi; więc 
cóż dziwnego, że jakkolwiek szczerze i z za­
pałem zawarta Unia św. z razu przedstawiała 
się niepozornie, jak to ziarnko gorczyca ae, o 
którem Bóg wiedział, że miało wyróść na po­
tężne drzewojn ale luuzio nie dowie”załf. A  to 
fem w ięcej, że potężny _ materyainie książę 
Osttogski, a potężniejszy j sszers duchowo He- 
lecy Smotrzycki na Unię gw «ifownie powsta­
wali. Nie dowierzsli swoi, dętego  wielu ze 

I szlaohty porzucając luterstwo, przyjmowali ra­
zem z "katelioką wiarą obrządek Ucmkii. Nie 
dowie-z&li i Polacy samym na wat ti.uunom, 
jsko takim, co rychło mogą odstąpić Kościoła 
i powrócić do schyzmy.

Jak każde dzieło Boże, potrzebowała i 
Unia św. prześladowania i krwi męczeńskiej, 
e,by ustalić się i dojrzeć. Pan Bóg nie poskąpił 
prześladowań, n s poskąpiła też Unia Pi nu Bogu 
krwi. Pierwszy — tak, jak się należało z ruskiej 
strony — wielki arcybiskup połooki św. - tóyUht, 
a z łacińskiej gorącego serca zakonni błeg. 
Andrzej Bobola krwią swoią zrosili Unię, jedna 
jeszcze ptóba, woiny kozackie, w rzoozy wiaiości 
społeczne, ale przybrane w płaszczyk goru^ości 
c prawosławie; i Uniaśw. iuż jest wzmóc.lio ia. 
Z w yjątkiem częśc. Ukrainy wszystkich do sie­
bie przyłącza Rusinów; Lwów i Przemyśl po 
długim oporze do niej przystępują i odbywa się 
wiekopomny synod zamojsk.. Odtąd k w itu ie  już 
Unia, zaoieraó się poczyna dawn: dsza nieufnoś), 

| duchowieństwo obu obrząaków staj° ramię do 
mamienia, wierni idą za ich przykładam i nie 
ma już róinioy, jeno o i  do obrządku i ważniej­

szego pod niejednym względem celibatu i ka- i 
lendarza Ale niedługo tak trwało. Runęła poi- | 
ska rzeczpospolita i równocześnie zachwiała się j 
Ruś. Moskwa — w nadziei, ża tem ustali na 
ziemiach dawnej rzoczypospolitej swoje pano­
wanie, poczęła po swój smu uciskiem i gwałtem 
tępić Unię a szerzyć prawosławie. Bogu jedne­
mu wiadomo, nu — od czasu męczenników po- 
łookich przez Piotra W uśmierconych, aż do 
rzezi wPr&tulinie 1 Drelowie z ? , naszej już pa­
mięci dokonanych — Ruś 'głównie z tego po- j 
wodu święta, dałi- Bogu dzielnych wyznawców 
i świętych męczenników! Zachwiała się Brna. 
ale nie upadła, i da Bóg, że nie upadnie, lees? 
na nowo rozkwitnie i wzmoze się więcej niż \ 
kiedykolwiek przedtem, a prześladowcom swoim 
odpłaci się po chrzęścijańsiu, niosąc im skarby [ 
wiary i pobożności jedynie zbawiennej. Krew \ 
męczenników i  łzy jej wyznawców sprawną to 
u Bcga wbrew ,/szeM m  racnuocm małodu­
sznym bo ludzkim.

Zachwiała cię Unia św. i u nac w Guli- 
cyi, choć nie pod scrwpwym obuchem prawo­
sławia, ale o z e m  z Koście- em łacińskim pod 
zatratem lohnieniem Józefiniz.uu. Józefiuizsn 
biorąc Kościół zarówno ji-k Cerkiew pod nie­
powołaną opiekę państwową i to ściślejszą, niż 
cywa opieka rąd maloftcLlmi, lub skazańcami 
praw stanu pozbawionymi, skrzywił przodu- 
wszystkiem wyohovranie kleru, rugująo w nim 
wszelki obi&w duchu B ożego; parafie nrzeksztal- 
oil w  coś nakształt e. t .  urzędów parafialnych 
& duszpasterzy przerobi na urzędników, któ­
rym zależało nie tyle na zbawień a dasz, albo 
chwale Bożej, ile nr. załatwieniu urzędowych 
kawałków * na zaskarbieniu sobie Liski i po- 
paroia “ ysokiego rządu; biurokratyzm w m>j- 
gorszem tego słowa znaczeniu rozpanoszył się 
wśród duohowieńjtwa wy^szogo moża więcej 
joszcze, niż pośród niższego. I dziś jeszcze ma­
my grube resztki tego józefińskiego unaństwo- 
Wi®nia Kościoła. Po Józefinizmie, a rttozej za 
jego największego roakwita coozęia przewrotna 
polityka państwowa stosować do naszego kraju |

szatańską zasadę Maci h ‘avalli ego „Divide et 
impera1*. Refzty dokonywtły nowcczcm e prą­
dy, które od r. 1848 wszędzie, a więo i u nag 
nurtować poczęły. O Bogu i Kościele zapomi­
nano, a szukano już nie zbawientó, ale jsdyaia 
poprawy i posfęmi m&teryalnegdjr a ktokolwiek 
jaszcze coś idcalniejsrego w sobie przechował, 
ten zajmował się sprawą narodowości rozdmu­
chiwaną nECwinizmem, a obecnie i radykali­
zmem, nemono zabarwionym aspiraoymici socya- 
listyczusmi.

Któ znał stosunki, jukia panowały do 1848 
r. m.ęday katolikami d óoh obrządków, ten 
z boleścią wyznać mus", ża Unia św. znacznie 
osłabła. Wtenczas księża baz różnicy obra.ądkn 
utrzymywali ze sobą stosunki, nieraz bardzo 
zażyłe, nawzriem sobie pomagali, nik^ się nie 
dziwił, że Rusini uozęszozi L do kościołów, a 
Łaoinuicy nawzajem do cerkw i; w^sędató było 
snąć zyode i wzajemne zaufanie. Dziś przeci­
wnie, separatyzm tek bardz j przeciwny ducho­
wi, a nawet samej istccie Dn wa wszystkich 
prawie kierunkacn coraz silniej wystęouje, a 
nftr&z wyraźny wyradza, się gutfigonfzm. Sepa­
ratyzm w pożyciu towarzyskiom tę?,k bardzo 
ptr dni&jący wzajemne poznanie się i wyrozu­
miałość wzajamna ; separatyzm w  obchodzeniu 
świąt i uroczystości i we wszystkich prawie 
nabożeństwa”-h, epar°tyzm w szkole, a nieraz 
nawet na ławach szkolnych; separatyzm w sto- 
warzy neniach, separatyzm w breotw&ch ko­
ścielny c t , słowom wszędzie. Zaiste my kfsoli- 
cy w  G dicyi wcale nie jesteśmy tak bogaci 
w siły, kebyśuiy sebie mogli pozwalać na zby­
tek marnowania ioh i zużywanie ich no, niepo- 
Lyteesne i wręcz szkodliwe waśnie domowe. 
Dosyć i zanadto wiele piętrzy się przed nami 
trudności i powstają przeciwnicy, żebyśmy ich 
sobie mieli fts-oze jednych i drugich sami w ol­
nie przymnażać.

Jakież tedy wyjściu? Uważał era bardzo 
ozęsuo w małżeństwach a i Unia jrst rodzajem 
małżeństwa — *e n* to, aby dobrze się działo, 
potrzeba, żeby obie strony do tego się przy­

czyniały. a gdzie poczęło się dziać źle, tam 
może jedna strona trochę więoej, druga co­
kolwiek mmej, aie w każdym razie obie stro­
ny zavdsiiJy. Stąd pierwszym warunkiem przy­
wrócenia znośniejszych stosunków, a ostete- 
cznie i ł. jody serdecznej jest, żeby wyotrzegać 
się metylko ni spotrzebnyon , aft wszelkich re- 
kryminacyi Rskryminauye nikogo nie nawró­
cą, «jal do zgody nie pociągną, ale zawsro i 
wszędzie mają fcafi tylko skutek, że coraz wię- 
c i j ieszeze draże:ą i rozjątrzają obie strony. 
Zreszią cóż tu wie!s obwiiaó w bawełnę; mie­
li Rusią; swojego Naumowioza, mamy i my 
swojego Slojałowekiego; brużdżą na Rusi różni 
Iwauy I  rankowia i Budzynowscy, b-użdżą i 
pośród Polaków hczni Law akowscy i Stapiń- 
s c y ; jednym i drimim n" > brak nam ani ka- 
ryerowiozów zawsze sprzede jnych , an1 krzyke­
czów bezmyślnych chorujących na mamę wiel­
kości, eni nawet na nie wymierającej nigdy oze- 
rediie głupców zarozumiałych — i głupioh, co  
w mniem any rozum ieb wierzą. W ięc po co 
nam sje nawzajem szkalować i błotem obrzu­
cać, kiedy wiemy, że jedna drugiej stronie mi 
ozem odpłacać się pięknem za nadobne.

Drugim środkiem przywrócenia zgodv w 
małżeństwach nowa śnionych, jest, żeby jedni* 
. druga stroi*, więcej starały sie o poprawę 
własną, niż domagały się zreformowania dru­
giej strony. Starajmy się jedni i drudzy wy­
zbyć się tych wad i niedostatków, których o 
ile mamy i chcoray być prawdziwymi kauoli- 
kami, niestety jedni i drudzy po Jadamy bar­
dzo dosyć ; a gdy już jednf i drudzy stanie­
my na gruncie ssozerze katolickim i tem sa ­
mem zejdziemy z grzesznego stanowiska ma- 
teryalistyoznego i gorszego od niego, bo wręcz 
pogańskiego ste niwiska szowinisty oznego, to 
bardzo prędko Unia św się wzmoon: i owszem 
za łr.ską Bożą stanie się potężną dźwignią prze­
konań i życia katolickiego w kraju, i It-li Bóg 
po za grantóami kraju.



■wioną przepustkę. Nieszczęśliwa ta kobieta utraciła 
niedawno, bo 18 bm., 201etnią córkę i pozostała z 
pięciorgiem małych dzieci. Na dobitek nieszczęścia 
czeka ją szkoda w tegorocznych zbiorach, bo grunta 
Jurczyków leżą w miejscu, które Rosyanie uznali 
zr. swoje, i w zebraniu zboza niewątpliwie przeszka­
dzać będą.

W M ik o ła jo w ie  nad Dniestrem bawił minio­
nego piątku szet sztabu jeneraluego br. Beck celem 
zwiedzenia robót, wykonywanych w okolicy Mikoła­
jowa i Prohowyżi, Do Mikołajowa przybyło około 
(.00 żołnierzy, co spowodowało miejscowych i oko­
licznych handlarzy do szybkiego podniesienia cen wi­
ktuałów. Wojsko zabawi tam do drugiej połowy 
września, a chłopi i żydzi przez cały ten czas dro- 
zj ć się będą ze swymi towarami i owocami.

Socyaiiści a Polska. Kongres socyalistyczny 
otwarty został w Londynie w niedzielę uroczystem 
zebraniem delegatów w Hydeparku. Kongres obra- 
d.wać będzie przez cały tydzień w Queenshall, je- 
dtęj z największych sal koncertowych w Londynie, 
uczestników jest 800, a reprezentują oni 20 rozma­
itych narodowości. Na kongresie tym ma być także 
ptruszoną kwestya polska, a za punkt wyjścia słu­
żyć będzie następująca rezoiueya, którą delegaci s i 
uy alistyczni p zedłożą kongresowi:

„Zważywszy, źe ujarzmienie jednego narodu 
p; zez inny może leżeć tylko w interesie kapitalistów
1 despotów, jest atoli zgubnem dla robotników tak 
uciskanego, jak uciskającego narodu, że zwłaszcza 
carstwo rosyjskie, które swe wewnętrzne siły i ze­
wnętrzne znaczenie wydobywa z ujarzmienia i po­
dhalu Polski, stanowi trwałe niebezpieczeństwo dla 
rozwoju międzynarodowego rioliu robotniczego: u- 
ch-.Vi.la zebranie, aby niepodległość Polski uważać 
za warunek nieodzownie potrzebny tak dla całego 
międzynarodowego ruchu robotniczego, jak i dla pol­
skiego proletaryatu“.

Polacy socyaiiści zachowują się zupełnie obo- 
ję nie względem tej rezolucyi. Niektórzy z nich na­
wet wręcz zwalczają myśli wyrażone w rezolucyi, 
oh iwiając się aby socyalizm nie wyrodził się w pa- 
tryot.yzai, a p itom w mełomieszczański nacyoualizm 
Zrcr/.!ą ich zdaniem intoresa ekonomiczne nowoży­
tni) Polski są teraz nierozerwalnie zespolone z inte­
resami Kosy i, bo oto przemysł polski zawisł całkiem 
od rynków rosyjskich, a 2/„ płodów polskich kon­
sumuje Iiosya. Nie może tedy chodzić o oderwanie 
Polski od Kosy i bo to jest uiepotrz -linem, natomiast 
kwej-tyę innego wyzveolenia trz; baby wysunąć na 
pierwczy plan: mianowicie polscy i rosyjscy robotni­
cy p iwinni się wspó’nie postarać o obalenie caryztnu.

Przeciw ho tym wyw dom walczy socyalisty­
czny organ niemiecki „ Vorwdrtsu, wyznaczając taką 
rolę polskiemu ruchowi socyalistycznemu: „W  ka­
żdym razie socyaliśc polscy wbiją niedźwiedziowi 
rosyjskiemu taki cierń w łapę, że zajęty trudnościa­
mi wewnętrznemi nie będzie już mógł myśleć o po­
pieraniu zamierzonego w Europie zachodniej zamachu 
przeciw rucln wi robotniczemu11.

A  więc wyłazi szydło z worka. Ogół socyali- 
slów życzy sobie u hwalenia wyżej przytoczonej 
rezolucyi, lecz n;e z sympatyi dla Polski, ani nawet 
urn w imię sprawiedliwości, która jest niby ha tłom 
tych ludzi. Im clrdzi o to tylko aby „niedźwiedź 
rosyjski nie wlazł im w drogę. Tego niedźwiedzia 
trzi ba koniecznie zaprzątnąć, rzucić mu jakąś ofiarę, 
u tą ofiarą ma być Polska

Źoiilierz - kobieta. Sp. Józefa Rostkowska, jak 
to już donie liśrny, zmarła tymi dniami w Anicbe 
przeżywszy lat l l 2. Śp. Kostkował;a pod nazwi­
skiem Józefa Klnczyckiego, pełniła w czasie wojny 
roku ! 830 /31, przebrana za mężczyznę, cbowązlci 
starszego felczera przy armii polskiej, i brała udział 
w bitwie pod Grochowem, Białołęką, Wawrem i 
Dębem, Linem, Jędrzejowem, Ostrołęką, Wolą, War­
szawą, kudziauką i Zimnowodami. Naczelny lokarz 
Wojska polskiego wystawił jej następujące świade­
ctwo: Zatrudniony jako felczer szpitala polowego
Klucz,yehi Józef jest istotnie kobietą, to jest 
żona podoficera z pułku 2 go Ułanów, kt*>ra 
jako pałająca chęcią służenia w wojsku czynnem, a 
posiadają a zręczność felczerską i zarekomendowana 
przez W go Podpułkownika, dawnie, w tymże pułku
2 gim Ulanów będącego, a teraz dowódzcy pułku 
5-tego Uhmów,^Gawrońskiego, jako kobieta uczciwa, 
z zezwoleniem męża swego działająca, przyjętą zo­
stała na felczera do szpitala polowego za zamilcze­
niem według jej usilnego żądania płci jej właściwej 
aż di końca kampanii. Dla zasłonienia jej jednak 
ol w.-.zelkich przykrości i podejrz ń jakowych, wy­
daję jaj to niniejsze świadectwo, jako jedynie przez 
nadzwyczajny patryotyzm wzięła na siebie obowią 
zek felczera i ten dotąd przy rzeczonym ambulansie 
nąjgurl wiej dopełnia We wszelkich zatem zdarze­
niach, w jakichby rzeczona Kluczycka byc z tego 
względu mogła, raczą jej nal6Żuej pomocy udzielić 
w p< trzebie władze wszelkie, (podpisano): Naczelny 
lel.r:z wojsk, Dr. med Slumeru.

Ranna była w nogę prawą kulą karabinową
1 td G-ochowem i w rękę lewą odłamkiem granatu. 
Grzymała srebrny krzyż wojskowy. Po kampanii 
1831 roku osiadła we Francyi Po w;buehu wojny 
Wschodniej od. łyntła z Marsylii do Konstantynopo­
la na datku „Tabor“, na którym jechał Adem Mi- 
cii lewici;' pragnęła w 70 roku życia nieść pomoc 
ra mym na polu bitwy i zorganizować służbę ambu- 
l-iiicową Kiedy książę Władysław Czartoryski za- 
cIk.jlo tl na wschodzie na tyfus Rostkowska pie­
lęgnowała go wielkiem poświęceniem. Żyła z pensyi 
kiórą jej wypłacało „Towarzystwo czci i chloba“ i 
z zapomogi, przyznanej jej przez rząd francuski. 
Rostkowska zachowała do końca przytomność umy- 
rIu, nio drżącą ręką podpisała kwit ostatni, wydany 
„Towarzystwu czci i ckleba.

Czarodziejskie baśnie. Nie znajdując zbytniej 
wiary, jakiś p. Marino we Włoszech ogłasza doku­
mentu, dotyczące zamierzonej w roku 1889 wyprawy 
ochotników włoskich na wybrzeża austryackie, aby 
wywołać powstanie. Carlo Dotta, Imbriani, Sorgente, 
Garibaldi i inni patryoci mieli stać na czele tego
przedsięwzięcia.

Listy lóżnyeh spiskowców, ogłoszone przez p. 
Moriuo mają pozór falsyfikatów. Liczyli cni na po­
moc Francuzów, którym takie skompromitowanie 
trój przymierza byłoby zapewne na rękę. Ochotnicy 
mieli zbierać s ę w różnych miastach kupkami, li- 
ezącemi po kilkunastu, i oczekiwać hasła. We wrze­
śniu bawili Imbriani, Bosta i Cipriani w Paryżu i 
o-fizegii swych przyjaciół, że chwil- czynu nadeho 
d/i. Rzq,,} ^ joa .̂j wysłał wówczas dwie łodzie paro­
wo, by czatowały na Adryatyku na powstańców, ale 
nie Jjjrzano ani ich śladu.

menaźeryi w Stanisławowie uciekły przed 
kilku dniami ewa wilki i hyena. Poszukiwania za 
nimi żadnego nie dały rezultatu na razie, dlatego 
ich zaprzestano. Wiadomości jednak z powiatu 
bóbreckiego każą przypuszczać, że w tej okolicy 
znajdują się zbiegłe bestye. Codziennie bowiem gin e 
Wieśniakom pasące się przy lasach bydło, a w nie­
dzielę ostatnią W Wyspie lubaekiej zaginęło troje 
dzieciaków. Poszukiwania za nimi zakończyły się 
znalezieniem trzech par bucików i niewielkiej ilości 
kości, W ca}ej okolicy panuje z tego powodu pani- 

K ogromna, chłopi opuszczają żniwa i wybierają się
2 kosami i cepami na dzikie bestye.

Z Torunia donoszą iż aresztowano tam kilka 
°sób podejrzanych o szpiegostwo. Mieli oni miano-

wicie zdejmować plany fortyfikacyjne toruńskiej 
twierdzy, by je następnie v ydać Rosyi. Aresztowa­
nia dokonał komisarz kryminalny z Berlina, pan 
Tausch, uchodzący za speoyalis ę w wyśledzaniu 
szpiegów. Dotychczas z nazwisk aresztowanych osób 
znane są : niejakiego Fahrina i szewc - Albrechta,
oprócz tego aresztowano jeszcze czterech szpiegów 
Śledztwo prowadzono jest w wielkiej tajemnicy.

N a f ta  Niedawno odkryto na równinie przed- 
kaukaskiej między Władykauk zem a Petrowskiem 
bogate pola naftowe koło wioski Gro/na ja ; panuje 
tam ruch olbrzymi. Przyczyną tego ruchu jest wy­
wiercenie szybu, który całkiem niespodziewanie wy­
rzuca fontanny, mogące stanąć śmiało obok naj­
lepszych szybów w Baku. Wywiercono tę studnię 
na gr.ncie kozackim; zarząd kopalni podaje jej pro- 
dukcyę na 16,000.000 kilogramów dziennie. Wszel­
kie dotychczasowe starania uśmierzenia wybuchów 
nie doprowadziły do niczego,—  ropa tryska i tryska. 
Rozpylona ropa spada do sztucznej sa Izawki, ale 
znaczna jej część przepada, spły yając do potoku 
„Neftjank iu. Wszędzie sączy się ropa, a w powie­
trzu tyle jej, że oddychać trudno. Najmniejsza nie­
ostrożność może wywołać pożar i straszne nie 
szczęście. Roboty na sąsiednich polach bardzo są 
przeto utrudnione. W  pierwszych dniach sadzawka 
wykopana do gromadzenia w niej deszczu ropnego 
tak się szybko zapełniła, że robotnicy ledwie mogli 
ukończyć nasypanie szerokiej grobli. W  kilka dni 
później grobla nie mogła wytrzymać naporu napły­
wającej bezustannie ropy, a siła naporu była tak 
wielka, iż uczyniła w grobli wyrwę 8 m. szeroką, 
a metr wysoką i ropa rozlała się na orne pola wioski.

Pierwsza gazeta urzędowa w Chinach. Od
połowy maja br. wychodzi w Chinach pierwsza ga­
zeta urzędowa. Dziennik ten stoi pod nadzorem ce­
sarskiego departamentu dla literatury i nosi dżwię 
czny tytuł: Klau-tizu, Czu-Chu Pao, to znaczy:
„Różne wiadomości cesarskiego departamentu dla 
literatury1*. Pierwszy numer, który opuścił prasę 
15 maja, zawiera wyłącznie tłumaczenia z japoń­
skich, europejskich i amerykańskich d,denników, a 
oprócz tego jeszcze depesze agencyi telegraficznej. 
Naczelnym redaktorem jest literat Cbijung, cieszący 
się opinią wytrawnego znawcy stosunków europej­
skich. Także kilku Europej zyków wchodzi w skład 
re akcyi Oprócz wspomnianego dziennika cesarski 
departament dla literatury wydaje jeszcze tłómacze- 
nia dzieł zagranicznych autorów i zamierza za pie­
niądze napływające ze sprzedaży tych tłómaczeń, 
założyć szkołę języków zagranicznych.

Akademia Goncourtów. Testament zmarłego 
W ubiegłym tygodniu Eltnunda Goncourt’a zawiera 

szelkie postanowienia, dotyczące utworzenia Aka­
demii Goncourtów. Akademia ta ma mieć dziesięciu 
członków, z których Goneourt wyznaczył ośmiu. 
Dopuszczani mają być tylko autorowie piszący prozą. 
Jeżeli który z człon r ó w  zostanie obrany d o  Akade­
mii fraueiiskiej, winien być wykreślony z Akademii 
Goncourtów. Każdy członek otrzymuje roczną rentę 
w sumie 6.000 fr., a corocznie winni ci akademicy 
przyznać nagrodę 5.000 fr. antorowi najlepszego
romansu, jaki się w ciągu roku ukazał, 
ta ma nosić nazwę: „ Prix des Goneoucts1*.

Nagroda 
Wyko­

nawcom testamentu wszakże, Daudetowi i Henni 
q .e’owi trudno będzie zastosować się do woli nie 
boazczyka. Dla utworzenia Akademii w takiej for­
mie, jak chciał Goneourt, potrzebny jest kapitał 
2,200.000 fr. Tymczasem spuścizna po nim wynosi 
najwyżej 1,400 000 fr, a to już przepuszczając, że 
sprzedaż jego zbiorów przyniesie 700.000 fr., co 
może się okazać zbyt Wysokiem ich oszacowaniem.

Proces dramaturga z dyrekcyą teatru Her­
man Sudermauu, znakomity niemieeld dramaturg, 
wytoczył był dyrekcyi wiedeńskiego „Deutsches 
Volks lieater1* proces z powodu obsady roli Ady 
podczas przedstawienia dramatu „Koniec Sodomy**. 
Chciał on, aby tę rolę grała ulabiona przezeń arty 
Lt,ka panna Adela Sandrock, dyrekeya jednak sprze 
ciwiła się temu i wybrała iuuą aktorkę. Wskutek 
tego —  zdaniem Sudermanna —  przedstawienie 
sztuki nie udało się tak, jakby to być mogło, gdy­
by rolę obsadzono po jego myśli. Proces ciągnął się 
przez czas dłuższy, lecz pomimo, że rzeczoznawcy 
przyznawali słuszność autorowi, Sudermann przegrał 
sprawę w dwóch instancyaeh.

Przeciwko nadużywaniu hypnotyzmu Osta­
tni numer czasopisma Oesterreichisches Sauitdtswe- 
sen zawiera orzeczenie najwyższej Rady zdrowia o 
prawnem uregulowaniu hypnotyzmu. Rada zdrowia 
opiera się na fakcie, że dotychczasowe badania wy­
kazały, iż subtelny ten rodzaj psychoterapii w nie­
powołanej, niezręcznej ręce mógłby wielką Szkodę 
przynieść zdrowiu nerwów i umysłu, dlatego je3f. 
prawem i obowiązkiem administracyi państwowej 
czuwać aad tern, aby nadużywanie hypnotyzmu nie 
pociągnęło za sobą szko liwych skutków.

Zwrot jednego centa z  ramienia urzędu pła- 
iniczego w Waszyngtonie doręczono w tych dniach 
uroczyście prezydentowi Cleyelandowi papier urzę­
dowy ze zwrotem jednego —  centa. Jak wiadomo, 
prezydent Stanów Zjednoczonych pobiera rocznie za 
swe trudy 50.000 dolarów, a ponieważ wypłata 
odbywa się co miesiąc, przypada mu więc każdym 
razem suma 4166 dolarów i .. 66,G8GG centów. W y ­
płatę uskuteczniają zatem w ten sposób, iż jednego 
miesiąca otrzymuje Cleveland 66, drugiego 67 cen­
tów w dodatku do okrąglejszej sumki 4166 dola­
rów. Niedawno właśnie wskutek pomyłki wypłacono 
mu miesiąc po miesiącu po 66 centów. Ale spo­
strzeżono to wkrótce i przepiowadziwszy owego 
centa przez wszystkie dykasterye urzędu skarbowe­
go w Waszyngtonie, udesłano pokrzywdzonemu, ku 
wielkiej —  zapewne —  jego uciesze!

Siostry. Obie były piękne niespożytą piękno­
ścią, obie młode były młodością nieskończoną, dla 
której wieki są oka mgnieniem... Szły razem i wio­
dły za sobą miliony, przez lądy i morza.

Starsza szła śmiało, pewna drogi i celu, na 
nic się nie oglądała i głosiła tłumom jedne nie­
zmienne prawdy. Młodsza postępowała za siostrą 
milcząca, ale uważna; każdy pyłek badała po dro­
dze przykładała oko do każdej szczeliny i zazierała 
w głąb ziemi, słuchała szepta fali morskiej i gro­
źnego huku wulkanów, przyglądała Bię, jak koral 
rośnie i jak nię kwiaty koc tają, chwytała promienie 
gwiazd i słońca i o tajemnice dalekich światów je 
pytała...

Idąc tak, weszły siostry na rozstajne drogi, 
otaraza zaparła się młodszej, a młodsza coraz du­
mniej wznosiła czoło i drwić poczęła z zaślepienia 
starszej. Tłumy, dążące za niemi, podzieliły się nie­
bawem —  miliony poszły za Wiarą, a setki za 
Wiedzą.

Lata i wieki trwała wędrówka, aż znowu się 
spotkały

—  Uóż cię sprowadza, aiostro, na moje szlaki?—  
zapytała Wiara.

—  Szukałam ciebie, bom się stęskniła za tobą!—  
odparła Wiedza. —  Obiegłam światy dokoła, roz 
darłam chmury i rzuciłam okiem w przestrzenie bez 
końca, widziałam tam bezmiar potęgi, ale do jej 
źródła nie dotarłam, zdjęłam błyskawicę z nieba, 
dałam ją pacholętom W ręce i kazałem jej pełzać 
po ziemi, pioruny zamknęłam w atomach, pająka 
ukułam z żelaza, a żelazo rwałam jak pajęczynę, 
zważyłam myśli na wadze i czyn zmierzyłam miarą, 
słowo rzuciłam z jednego końca świata ną dragi

5 i wrócić mu kazałam. Dowiedziałam się, że prawda j 
nie w tern, czego ręka dotyka i nie tam fałsz, gdzie j 
roznm nie sięga i... .auczyłam się wierzyć.

—  Podaj mi dłon, siostro, pójdziem dalej razem!! !  
Korzyści bezżeństwa. W  najatarożytciejszych 

już czasach zapatrywano się nader trafnie na ko­
rzyści celibatu, czego dowodem są rozumowania 
Rzymianina Plautnsa. Pisze on: „Dobra żona! Je­
żeli taka kiedy była, gdzież mógłbym ją wykopać ? 
A czyż wezmę towarzyszkę życia, która nigdy mi 
nie powie: „Kup mi wełny, mój dobry przyjacielu, 
żebym ci zrobiła ciepły i miękki płaszcz, porządne 
grube tuniki, które cię zabezpieczą od chłodu**. 
Nigdy podobne wyrazy nie wyjdą z ust kobiety.

PRZEGLĄD z dnia 28 Lipoa 1896.

Nowy rodzaj biżuteryi.
Powinieneś cieszyć się, panie Goldcnaeher

• gzla znów b'twa miąćUy wojskiem tureckiem i 
] oddziałam powetańoów niewiadomo j*kiaj naro-

teraz moda każe mężczyznom 
stwo biżuteryi.

—  Trzeba panu wiedzieć, że chcąc z naszymi 
panami han iłować na gotowiznę, należy przysposo­
bić dla nich b żuteryę.. drewnianą, bo na złotą ich 
nie stać.

nosić na sobie ranó-j dowości, liczącym 
waburstnie panuje 
Kesani w Tessalii.

Co to rozum może
—  Panie Piórkiewicz! jeszcze kawałek prosięcia 

—  rzekła prezesowa, kładąc na talerz podwładnemu 
Bwego męża lawałek prosięcia.

—  Słowo honoru pani prezesowo (lobrodziko —

około 150 ludzi. W ielkie 
między ludnością okolicy

Ale uprzedzi ona pianie koguta i obudzi mię mó- j odrzekł spocony pan Piórkiewicz —  więcej w ia- 
wiąc : Mój mężu, daj mi na kupienie ładnego poda- den sposób nie mogę i tak już jadłem tylko przez 
runku dla mej matki. Daj mi kucharza, daj mi co- - rozum
kolwiek na święta Qainqnatru (uroczystość na c*ość ------------------
Minerwy) dla zamawiaczki, która odpędza choroby, > Z teatru. Dziś w poniedziałek nie ma przed- 
dla tłómacza snów, wróżbiarki. Byłabym zawetydzo- | stawienia. Jutro we wtorek (wznowienie) „Lolo“ 
ną, gdybym im nic nie posłała... Jakiem okiem pa- ! (Bóbć), komedya w 8 aktach Henneąuina i Najaea, 
trzaliby na mnie. Wszystkie te oto wymagania ko- tłumaczył Stanisław Dobrzański. W  wesołej tsj 
biet i tysiące innych podobnych zniechęciły mię do i dawniej z wielkiem powodzeniem grywannj ko- 
małźeńatwa, w którem oczekiwały mię tego rodzaju ' medyi główne role wykonają panie Cichocka, Kvis- 
rozmowy. j cińska, Rybicka, Jankowska, Gromnicka, oraz pp.

Ponieważ mam licznych krewnych, czyż po- | Chmieliński, Feldman, Wosirowski, Hierowski i Wa- 
trzeba mi dzieci? Teraz żyję dobrze, jestem szczę- : lewak i. W e środę „Ojciec jakich mało", krotochwila 
śliwy, nie doświadczam żadnych przykrości, mam 3 aktach Jana Fiszera i Juliusza Jarno.  ̂ We 
wszelkie uciechy, jakich zapragnę. Przekażę po : czwartek „Doktór z musu“, komedya w 3 aktach 
śmierci dobra moje krewnym. A teraz jedzą u mnie, Moliera 
pielęgnują mię starannie, przychodzą zasięgnąć wia­
domości o mnie i otrzymać polecenia. Przededniem 
już są tu śpieszą z zapytaniem, czy dobrze spałem, 
zupełnie jakbym miał dzieci! Ciągle mam zaprosze­
nia do nich na obiady, wioczerze. Biada tomu, kto 
mi (lał mniej niż inni. Wciąż odbywa się m ędzy 
nimi współzawodnictwo, kto mi ofiaruje piękniejsze 
podarki, a ja mówię sobie po cichu : w nadziei
spadku, pochłaniają mój majątek, tymczasem zaś na 
wyścigi zaopatrują mój stół i osypują mię darami.
Gdybym miał dzieci, na Polluxa! —  ileżby mi zmar­
twień przyczyniły. Drżałbym ze strachu, gdyby któ­
re z nich zachorowało! Umierałbym co ohwila!**

Usilna praca życia nia skraca. Liczne przy­
kłady stwierdzają, że praca najlepiej utrzymuje 
W świeżości ciało i umysł człowieka, a tern samem 
przedłuża jego życie. Święty Augustyn powiada, że 
nic nie ma ci ższego, jak bezczynność, nic dziwne­
go więc, że ten ciężar przedwcześnie nadwątla siły. 
U niektórych wielkich ludzi zamiłowanie do pracy 
i nauki było tak silne, że nawet kalectwo gorliwo 
ści ich nie zmniejszało. Galileusz, jeden z najznako­
mitszych uczonych, straciwszy wzrok w 77-ym ro­
ku, nie przerwał pomimo tego swoich badań, uży­
wając do pomocy uczniów swoicb Michał • Anioł 
miał 72 lat, kiedy papież Paweł III powierzył mu 
budowę bazyliki Ś go Piotra; największe swoje 
arcydzieła mistrz stworzył w sędziwym wieku, a 
skoro przed śmiercią, zaszłą w 89 roku żyoia, za­
niewidział, kazał się zwykle prowadzić do posągów 
starożytnych i macając je rękoma, wskazywał 
uczniom ich pięknośoi. Umiłował on tak pracę, że 
zrywał się niekiedy ze s n, ażeby kończyć przer­
wane wieczorem zajęcie. Sławny malarz Tycyan 
mając 90 lat namalował jeszcze prześliczny obraz 
dla 0 0  Franciszkanów. Lata nie zdołają osłabić 
umysłu, który odmładza się wciąż niezmordow ną 
pracą. Franklin w 82 roku życia był tak czynnym, 
jak gdyby w latach młodzieńczych; Newton w 88 
roku napisał świetną przedmowę do swego dzieła 
„Principia11. Kopernik pomimo ósmego krzyżyka nie 
porzucił astronomii; Fontenelle, autor dzieła „Entre- 
tiens sur la pluralite des inondes**, doczekał lat stu; 
Cheyrenl, sławny chemik, zmarły w 102 roku ży­
cia, do ostatka zachował rzeź kość umysłu. Duński 
astronom Hewelius miał lat 68 kiedy ogień pochło­
nął jego rękopisma, bibliotekę i obserwatoryum astro­
nomiczne ; ten wypadek nie zniechęcił go jednak do 
ululńonej nauki; pomimo sędziwego wieku wziął 
się napowrót do pracy i przez lat 9 jeszcze śledził 
bieg ciał niebieekich. "Wiemy też wszys y, jak nie­
zmordowanym pracownikiem był Kraszewski, choć 
ósmy krzyżyk dźwigał na swych karkach. Jokaj ma 
lat 71, a jednak powieści jego młodzieńczym tchną 
zapałem. Tennyson, zmarły w 88 roku życia, nie 
ustawał W tworzeniu swych pięknych poezyi. Zda-

z p. Feldmanem w roli tytułowej.

L i t e r a t u r a  i S z t u k a
Świat napowietrzny.

P. Stanisław Kluczycki, wzbogacił znowu piśmien­
nictwo polskie dziełkiem pod tytułem „Świat napo­
wietrzny “. W  dwunastu p- gadaukach streścił autor 
wynik badań tego niezmiernego oceanu zwanego 
„powietrznią1*, którem ziemia jest otoczona. W ykład; z Konstantynopola,

Londyn 27 lipos. Wczoraj po południu 
miała się cdbyć w Hydeparku wielka manife 
stacy*. socyalistyezua. Przybyło na nią stosun­
kowo niewiele uczestników. Zaledwie pierwszy 
mówca wstąpił na trybun , p*wst»ła szalom 
birza, połączona z oberwaniem się chmur. So- 
cyaliśoi w dzikim popłochu rozpierzchli się ni 
wsscstkie strony, a gdy park był ju- pusty, 
irypogodriło się na siebie.

Sanct Louis 27 lipea. Stronnictwo populi­
stów zł/mianowało Bry&na swoim kandydatem 
na prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Rzytr 2^ lipca. Wczoraj wybuchł wielki 
pożar w r.utajSKym dworcu centralnym, ale ry ­
chło go rgrazom. Na miejsce pożaru przybył, 
król i nnmstrowie. K róli witała ludność serde 
cznymi okrzyk un;.

Paryż 27 iipca. Do „A jeacyi Havjts»u do­
noszą z Aten, żo nowa zuacznt banda powstań­
cza wtsrgaęła z Grasyi do Macedonii i pobiła 
oddział wojska tureckiego

Paryż ‘27 1 p :a W czora: odsłonięto w SUint 
Oiie pomnik Jnliusra FerrjU go w obeenoKsi 
ministrów, prasera seaata i wielu rrnych d y ­
gnitarzy.

Bsrlin 27 lipca. Czeladnik krawiecki Pie­
sko, mieszkający u wdowy Sohmidt przy Ma- 
knsstrasso, pokaleczył wczoraj noŻ9m rzeżni- 
ckim siebie i troje dzieci swej gospodyni; Ple- 
ake i jedno z dzieci zmarli, inni są ciężko po­
ranieni.

Londjfłl 27 lipca. Daily News donoszą 
że Abdu Ua-basza przybył

więc dostępnypopalamy a jasny i jędrny, 
uczający dla ludzi, którzy u meteorohgii nie wiele 
wiedzą, zaś dla znawców jest milą lekturą. Opowia­
da, jakie rozmiary ma ten rzeczywisty ocean po­
wietrzni, odbywający ruch prawidłowy. W  tych sa 
mych czasach przebiega ua całej kuli ziemskiej 
przypływ i odpływ powietrzni Jakby dwie faliste 
góry wysokiego ciśnienia przebiegają jedna za dru­
gą w oddaleniu 180° długości, codziennie od wscho­
du na zachód powierzchni ziemi Dalej mówi 
o składnikach powietrza i o ich wpływie na orga­
nizm ludzki, iwierzęcy i roślinny, o temperaturze 
w różnych wysokościach, o stacyach meteorologi­
cznych i ciekawych wynikach obserwacji. Duch 
ludzki, żądny wiedzy, wymyślił balony, aby się 
wznieść ponad ziemię i zasięgnąć wiadomości o sto­
sunkach wszystkich, zachodzących wśród wolnej po­
wietrzni, nawet w tej przestrzeni, gd/.ie brak od­
dechu człowiekowi. Wielu aeronautów przypłaciło 
życiem te napowietrzne wycieczki naukowe. Ale 
nasz rodak A.
najwyżej ze wszystkich, bo 
ziemię, gdzie skrzepnięty od
wdechaniem tlenu. Dziełko „ŚUat napowietrzny11 
powinno znajdować się w każdej bibliotece szkół

po- 7. Krety.
Paryż 27 iip.a. Wczoraj szalała Lu silna 

burza, wyrządziła ogromne szkody i zatopiła 
wiele piwuio. Wieża wodna tutejszego lyoń- 
skiego dworca runęła, druzgocąc część muró w 
dworcowych, przyezem jedna mała dziewczyn­
ka zginęła.

Berson wznió ił się balonem „Penis"
9.150 metrów ponad 
zimna, ratował się

średnich. Pouczy ono młodzież i 7.aebęc.i do ba lań 
w późniejsztm życiu. Z d/,ieł p. Stanisława Kin- j 
czyckiegj widzimy, że to dzieluy popularyzator wie­
dzy ścisłej, dla wielu suchej, jak astronomia i na­
uki przyrodnicze. Ma on osobliwy dar wykładu ; 
jego rozprawę czyta się z zajęciem, jak powiastkę 
„z tysiąca i jednej nocy“.

Dodać winuiśmy, że drukarnia Czasu w Kra­
kowie bardzo pięknie wydała to dziełko. Typogra 
fiozna część jest prawdziwie artystyczną, przyno 
szącą chlubę temu za ładowi.

G zęść
Wibdtń 25 lipca 

(Z) Rozwój wypadków w Stanach Zje­
dnoczonych gorąrZknje wciąż spekulantów eu­
ropejskich Londyńscy kapitaliśji przewidują-,, 
i*i par ya zwolenników srebra zwycięży, już 
teruz wycofują swe kaptaly s Ameryki i 
sprzedają pospiesznie wąlory amerykańskie. 
Nasi sp-kulanoi z bijąoem sercem czekają ( aż

wałoby się, że wojna i polityka wyczerpują życie . widoczny będzie napływ złota amerykańskiego, 
ludzkie, a jednak historya nas przekonywa, że jest ; bo kom Linują, Ż0 część jf go musi Ugrzęznąć w 
przeciwnie. Daudeto, doża weneck, miał lat 84 I Austryi, a to sprowadzi powiększenie ob 
kiedy ugruntował panowanie Wenecyi nad morzem banknot iw , tern samsm wywrze na .s k  na sto- 
Śródziemnem, a w 95 roku, jako ociemniały starzec, j pę prcc-ntową, a w dahzsj konsekwenoyi da
zdobył Konstantynopol Wellugtou, Radecki, Palrner- 
ston, Talleyrand, Metternich, Moltke, Bismark, 
Thiers Gladstone, dokonali wielkich dzieł w późnym 
wieka. Najświetniejszym jednak przykładem potęgi 
umysłu w sędziwości jest papież Leon X III , który 
mimo 86 lat, pracuje po 1& godzin dziennie.

Znaczenie brody. Hebrajozyoy wysoko cenili 
brodę, jako ozdobę twarzy i poczytywali sobie za 
największą zniewagę jeżeli jej się ktg dotknął. 
U Rzymian dzień, w którym młodzieniec golił się 
po raz pierwszy, obchodzony był nader uroczyście. 
Neron i oświęcił Jowiszowi kapitolińskiemu pierwsze 
włosy, zdjęte brzytwą ze sffojoj twarzy, zamykając 
je w złotej szkatułce wysadzanej perłami U Nor­
mandów zapuszczenie brody oznaczało żałobę i nie 
dolę. Wilhelm Zdobywca, opanowawszy Anglię, ka­
zał mieszkańcom golić brody, niektórzy z nich wo­
leli kraj opuśoić, niż pozbawić się tyle cenionej 
ozdoby. U Kwadów . nie wolno było młodzieńcowi 
się golić, dopóki nie zabił nieprzyjaciela. Był czas, 
kiedy na -nak żałoby i szacunku dla nieboszczyka, 
złocono sobie brody. W  średnich wiekach istniał 
zwyezaj, że monarchowie, ' przytwierdzając pieczęć, 
kładli w miękki wosk trzy włosy z brody, aby na­
dać przez to wielką wagę dokumentowi.

Dawni królowie francuscy niezmiernie dbali 
o piękną brodę, trefili ją i przełykali złotemi nić­
mi. Na starych płaskorreźbach perskich i asyryj­
skich widzimy monarchów z długi emi brodami, kun­
sztownie ufryzowanemu Poddani naśladowali ich 
pod tym względem, niewolni tom tylko nie wolno 
było mieć zarostu. U Egipcyan broda była godłem 
władzy najwyższej, nosili ją Wyłącznie królowie, 
kBztałt jej był kwadratowy, rozmiary nader małe. 
Nawet królowa Haka 3 wyobiażoną jest na pomni­
kach z brodą, naturalnie przylepioną. Starożytni 
Grecy dopier, od czasów Aleksandra Wielk ego za­
częli golić brody, tylko filozofowie nie poddawali s ę 
tej modzie. To samo było w Rzymie. Muzułmanie 
brodę uważają za świętość, gdyż Mahomet ją no­
sił. Pierwszym obowiązkiem gościnności u Turków 
jest namaszozenie brody gości wonnościami. Mauro­
wie podczas składania przysięgi trzymają się za 
brodę dla nadania przysiędze większej wagi. U nie­
których narodów wschodnich powitanie polega na 
ucałowaniu brody,

stan powietrza. T. o 9 rano - f  18 R., w poł. 
{ 26 R. Bar. 764. Podnosi się. Pogoda.

Rozwiązanie szarady, umieszczonej w nr ze 
168 Przeglądu brzmi: cietrzewie. Trafne rozwiąza­
nie nadesłali: Jadwiga Zielińska z Manajowa. Róża 
Pawłowska z Bochni. Dzidzia W . z Sanoka, Staś 
J. z Zakopanego, Nisia Sochaniewiczówna, Izia Sza­
lińska z Bnraztyna, Mileio Hołod ze Stryja Niania 
Bartówna z Buraztyna. ________

HOTEL IMPERIAL.
KRZYSZTOF JANOWTOZ 

Lwów —  ul. Trzeciego Maj.:. 1. 8. 
Przyjechali dnia 26 lipca W . hc. Reyowa z

Psar. A hr Starzeńiki z Rosyi. E > . Gutteter z 
Balic. A , Łobodziński i  GhoK.^wa. A. Micoch 
z Bukowiny. S. Ehrlick ze Stanisławowa. S A. 
Stein z Wiednia. E. Steiner z Budapesztu. \V. 
Brzeżnicki 7. Krakowa. D.\ Wirkman z Zary. K. 
Nowosielski z Zaleszczyk. Dr. Źora z Warszawy.

HOTEf i m U
Lwów — Plan Wary*chi.

Przyjochuli ‘lnie 26 lipca. M. Kożucbowska 
z Wołynia. A. Gnatowski z Podola ros. A. hr. Za­
moyski i A. Poniński z Krakowa. J. Kellermann z 
Kańczugi. J. Gnoiński z Cieszanowa. F. hr. Czo- 
suowski z Oźomli. M. Fiórecki z .Tazłowca. R. 
Schai.troch z Sambora F. Skołuba z Domaradza. 
E. Docau z Rumunii. L. Beer z Wiednia.

N A D E SŁ A N E .
Rubry ka ta nie pochodzi od Redakcji, nie bierze tei 

ona *a nią aa ftiobU żadnej odpowiedzialności.

Wszech nauk lekarskich

Dto** JllbiBi Padasic*
b. lekarz n* klinikach profesorów : K-^osiego, -u ,
Fingera i Frucha w* Wiedniu, profesorów: Lausari i Caspsre 

w Berlinie i pro! a jorów Gayoa* i Fournisra w Paryin.j 
Specyaltsta chorób skórnych, wenarycnnych, 

płciowych i n izruąrtu moczowego.
f l n a f t s ł n r  w chorobach pęcherzowych, ssczejćJjuię 

kamieni, 1 nowotworów pechsria
Ulica Ak&demicka tir. 3 we Lwowie

naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10— 12 i od 8 —5 
W j l f o z n i e  d la  k - tb ie ł  o d  2 - S

m .  j o n
fioDj tteti&kewy i  jkumŁosr wyaina*sv

we Lwowie eoter dagieUuńiifca 1., 8..
kspaje i tspr*e»dftjó fswgąifcLa papiery
Lwy i n&onesy po kursie , «=

M t O J M C E Ł S t Y '
na 3 %  losy austr. Zakładu kred. zieu. I  emisyi

po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplem. 
Ciągnienie dnia 17 sierpnia r. b. 

(R ó w n a  w y g r a n a  9 0 .0 0 0  k o r o n .
Przy zamówieniach z prowincji nprasne sś? o -łi- 5 

menie 2 6  ct. na portoryurs
Opraw się o łaskawe wenasn* zamówienia, gojf 

| (lecenia na 2 dni pr*«d ciągnieaseis z powodu 
} sda zapasu nie mogłyby być wykonane,

Milion

powód do nowych konwerayi i rozmaitych in ­
nych operaoyi finansowy ob. Tymrmsem  te­
raźniejszy iząd S anów zjednoczonych, zmitn  
stronnictwo republikańskie przyjdzie d> steru, 
broni wsz.ystkimi spO30b*-in; złota państwowe 
go, a jfdno z pism amerykan :kieh dowolzi, ża 
chociażby nawet rząd republikański postano­
wił dokonać zupełnego przewrotu monet raego, 
wyrngowtć całkiem zlo*o, a zastąpić je sre­
brem , <0 ininie lat nate rnście, zan:m ta re­
forma będzie w  całości prze pro wadzona.

Targ dzisiejszy zamknęliśmy zniżką, jak­
kolwiek w pierwszem sbadyum było nieco obro­
tów z powodu taniości gotówki. Nasię cnie je­
dnak mdła tendeneya giełdy paryskiej i zna- 5 
czna sprzedaż arbitrażu obniżyły poziom ' 
kursów.

Ostatnie notowania: i
Kredyty austr. 862 25, węgierskie 89050,1  

Anglobanki 156 85, Uniony 292-50, Bankverei- 
ny 267 75 Landerbanki 254'— , Ludwiki 219 50,
Czerniowieckie 287 50, Elbethale 274 25, Renta 
papierowa 10165, srebrna 10170, austryaoba 
złota 123-70, austr. renta wal. kor. 101-15, wę­
gierska złota 12255, węgierska renta !
kor, 99-50, dukat 5'64 20-fra \kówka 9-51— ^  
marki 1172, ruble l-263/4. [

§ Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej i 
przem ysłowej o cenach zboża i produktów w e L w o - ' 
w ie od 15 do 22 lipca 1896 roku —  bez opłaty 
ak cyzow ej: Pszenica 6-90 do 7  10, żyto 5 '4 0  d o '
5 ’70, jęczm ień browarny 4*75 do 5 ’ — , jęczm ień  ;
pastewny 4 .50 do 4-75, owies 5 -80 do 6-20, hreczka ! _________________________________
7-—  do 7-25, kukurudza zeszłoroczna 4 '9 5  do 5.15, j -  -  - - -'1H1

kukurudza nowa 0"—  do 0" -, proso 0-—  do 0 -— , E łw ó w  dnia *7 Upua, (Z Izby handlowej),
groch  do gotowania 5"60 do 7-70, groch  pastew ny . A k e y e  za sztukę: Kolej gal Karola Ludwik* m>0
4-50 do 4-80, so cze w ie za  do _  fasola 0-—  j £  200^ »  988 'Jf■» i - /  yi.on rłn 1  j * P V *“ ^ b . — Jo 2 0̂. - ' .  Banku hypoteczuero pc
— ■— , bobik 4  30 do 4  50, w yk a  4*20 do 4*50, | 200 zł. w. a. 832.— do 392— . Akr g a r *  rui w K zmzo
koniczyna czerwona 25- do 3 0 — , koniczyna ; wi* P° 200 zł. Ł 200.— do 203.—. Tcv holowy w»
biała 30.—  do 35-— , tym otka — •_ do — ‘— , ;  E° nńw w Sanoku S '0 .— do 2t>
anyż rosyjski — do — anyż płaski — do i K za 100 zl.; Banku hipui. $alh.
n-n Pminolc __ -0 do — ■() e-on  ’ l’roc- *fts- w 1*0 5 proc. a 10 proc. prem. 110.10 do’r “ inek > rzepak zim owy staiy 8  _0 i 1 0 n0 ; poJ proc. los. w m  lllt 99>8:} du 1 oo.t i. i  pr c.
do 8-60, rzepak now y 8  ~  do 8-25, lmanka 0-—  h os w eoiat 96.60 do 97.90 Banko kraj. 4 i pół proc. los.
do 0"— , nasienie lniane 7-50 do 7 ’75, chmiel st-ary i w 51 lat. 100.50 do 101.K0. Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat.
21-—  do 32-— , chmiel now y 71-—  do 89-— , nafta 97-50 do r ow. kred. gal ziem. 4 proc. (I. emi-
zw ykła 1 5 -  do 1 6 - - ,  nafta salonowa 1 7 * -  do ; T W f f i  '
19-— , wosk z ie m n y — • - 0 -------—

Pożyczki krajow ej z r. 1 8 8 3  
w y p o w i e d z i a n e j

\ na 1 listopada r. b

wypłaca
oil 1 sierpnia r. b. bez żadnego potrące­

nia al p&ri z kuponem bieżącym

AngjDst łScheflenbBrg l Sya
Dom bankouy i kantor wymiany. 

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 1.

do — •— , Spirytus 10 .000 
litr. pr. gotow y kontyngentowany, bez podatku kon- 
sum eyjnego 14-25 do I4 -50

Telegramy „Przeglądu44
Paryż 27 lipca. Do „ A je ie y i Hav*sa“ do­

noszą z Aten, ż i  miądsy ludnością tamtejszą 
krąży wieść, i i  na teryforynm tureckiem za-

4 proc. lor w 42 i pól latach 97.70 
w 56 Uf 97.50 do 98.Ż).

I z» 100 zł.: Gal. fund propinacyjnego 4 prc
97.80 do 98:50. Bukowińskiego fund. propin 5 proc _  
do —. Kom. Banku kraj 5 proc. (II emisyi) 102-— di- 
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc- 105—  do —.— 4 j pę} pro<. 
100.00 do 100-70, 4 proc. z r. 1891 9 7 -_  do 97.70, 4 proc 
po 200 koron z roku 1893 97.— do 97.70.

H o n c t j  . Dukat cesai-ski 5.61 do 5.71. Napoleondor 
9.49 do —  -  Pólimperyri 9.60 do Rubel rosyjski
papierowy 1.26 do 1.2i, 100 marek niemieckich 58.6) do 59.—

Gorsety, Weloniki p o le c a  n a f t « u i e j

L U D W I G -
L w ó w  o a . l i c a .  $ £ « u X i o l c a  1 4 b .



P K ZE G uJD  * dw a 28 Iipca 1893.

5)
WYSWATANA

P o w ie ś ć  
J a n a  de la B r e t e .

Tłumaczona na polskie przez baronowa Hartingową,

(Oitj; dilerzy).
Ojci -.o ani nasi przyjaciele nie domyślali 

się moich kłopotów. Od wiedzalam ich często, 
ale on' rzadko bywali u mme, z czego cieszy­
łam się w  duszy, gdyż obawiałam się, ażeby 
j 3 Ino niebaczne odezwa u e  się mego męża nic 
odkryło im tajemnicy naszego pożycia. Jedna 
tylko Józefkw, która przyjeżdżał* co tydzień 
prasow-ć bieliznę u naPj śledziła wszystko by- 
stremi staremi oczyma, przed koóremi nio się 
uKryć nie mogło. Milczała jednak, a ja ze swej 
strony me wyciągałam ja] na rozmowę.

Ze wszystkich sąsiadów naszych najczę­
ściej widywaliśmy pana .Sugusta. Sympatya, 
którą powzięłam dla niego od pierwszego wi­
dzenia, zmieniła się w sz izerą przyjaźń, opartą 
na uznaniu niepi Jpolitych zalet jego umysłu i 
serca. Kiedy poczciwy ten niezgro-bny olbrzym 
w tużmku zazwyczaj źle skrojonym przybywał 
i z zadowoloną miną zas: adał naprzeciw mego 
stolika do roboty, doznawałam zawsze błogiego 
uczucia swobody, jakie nsm sprawia obecność 
istoty życzliwej.

Miał zwyczaj brać do rąk wszystkie 
drobne przybory do szycia i psuł je w  roztar­
gnieniu, co go w praw iło  w wielki kłopot, a 
mnie śmieszyło.

OdDył on studye, leki.rskie na jednej z zu- 
gran. iznycń wszechnic, % choć nie praktykował 
jako doktor, udzielał chę nie porady iekarskiej 
ludziom ze wsi.

— Każua wizyta kosztuje mnie cc najmniej 
pięo franków — zwykł był mówić potem, — 
Nie mogę wejść do żadnej chaty, żebym czegoś

nie stłukł lub nie zniszczył Zdaje mi się do­
prawdy, id ói filuci podsuwają mi umyślnie pod 
ręc6 swojb sprzęty, ażeby mnie w ten sposób 
wyzyukaó.

Dysputowaliśmy ozęcto i wiele w rozmai­
tych kwestyach; ale choć zdania nasze różniły 
się nieraz, nie drażnił on nigdy ani nie w y­
szydzał moioh przekonań, jak to zwykł był 
czynić mój mąż. "Wykss tałcony, zamiłowany w 
swobodzie, lubiący nad wszystko podróże, pu­
szczał się nieraz w nieznane świt ty, a zwie­
dziwszy glob ziemski od bieguna do bieguna, 
wracał i rakopyw ,ł się n* wsi graniczącej o 
miedzę z mszą posiadłością.

Kiedym przybyła do Rocha Platę, zdawał 
on się ordy owładnięty na nowo urokiem siel­
skim , z imierzał osiedlić się na dobre w kraju 
i wieść żywot pustelniczy wśród swoich wło­
ścian. Posiadał nicpospobty dar rozmowy i w 
sposób nader zajmujący i malownicza umiał 
opowiadać swoje p r z y g o d y . Obchodziliśmy się 
z nim z całą swobodą, jak z krewnym lub do­
mownikiem, a on śmiał się z tego, mówiąc:

— Zostałem już zańczony dc sfcar^oh kawa­
lerów na których ńikt nie zwraca uwagi.

J.?go bystre i rozumu e oczy dostrzegły 
niebawem wzrastającą z dnietr Każdym troskę 
moją. Ilezto razy dobrocią swoją załagodził on 
gorycz gromadzącą się w  mem sercu, i jednera 
trafUbiii słowem, wypowiedzianem jakby od nie­
chcenia, zapobiegł małżeńssiej scenie. A le bo 
też Henryk silił się, aby mnie upokarzać przy 
każdej sposobności. I tak pewnego dwa poka­
załam mu pęk kwiatów, otoczony rojem mo­
tyli, które odmalowałam farWmi wodnemi na 
aksamicie.

—  Wszak ładne są i świeże? — zapytałam, 
z zadowoleniem przyglądając się robooie.

—  T ik  sobie — odrzekł mój mąż, rzucając 
się nu bujający fotel. — Ależ to wszystko nie 
warto dobrych konfitur. Oto talent, który kafda 
kobieta powinni, uprawiać przedews^ystkiem.

Jedno nie przeszkadza drugiemu — od­
rzekłam zapłoniona, pochylając się nad sztsdugą. 
— Przecież nie zawsze można smażyć konfitur.

— Ale zawsze możnu robić coś pożytecznego.
~  Kiedy cały dora jest dobrze zorganizo­

wany i gospodarstwo należycie prowadzono, to 
cóż pozostaje do zrobienia?

—  Zawsze ocś można znaleść —  -rzekł zie­
wając —  Zresztą nio lubię kobiet artystek. 
Znasz moje zdanie o roli, jaką kobiecy odgry­
wać winny w domu: dzieci, pralnia i Kuchnia; 
oto cały ich świat, na którym powinny się 
ograniczyć.

Wyprowadzona z cierpliwości, wyjrzałam 
na ogród, aby nieco ochłonąć. Przed oczami 
memi roztaczało się całe bogactwo róż i chry­
zantem w pełnym rozkwicie. W oń calsamiczrw 
rozlewała się w powietrzu i rrcadała do pokojn 
przez otwarte okuo. Dzik* winorośl pięł* się 
po murrah, czepi >jąe łodygami drzew, nakra- 
pianyoh złotem i purpurą jesiennego słońca.

—  Powinienbyś — odezwałam się, nagle od­
wracając głowę —  kasaó po1 ryrywaó wszystkie 
te kwiaty, zorać ziemię, a na zagonach tych 
pozsscdzaó pożyteczno warzywa, jd r  kartofle, 
cebulę i kapustę. Możnaby nawet w tern miej­
scu założyć szkółką drzew owocowych.

—  0 ' j to mp, znaczyć, I ł o ?

—  To, że uważałbym to za naturalną kon­
sekwencję zdania, które wygłosiłeś przed 
chwilą.

Zerwa! się z fotelu i staną! przedemną 
z roziskrzonemu oez\pm.

— Nie lubię żartów, Izo...
— Ani logiki — odparłam spokojnym g ło ­

sem, maczając pędzel w farbie, ale łzy zaćmie 
weły mi wzrok. Nastała długa chwila milcze­
nia; poezbm drżącym tonem rzekłam.

—  Jażeli będę mieć dzieci — a dałDy Bóg, 
ibym je miała — to ta biedna akwarelks nie 
stanie mi na przeszkodzie w  spełnianiu mo;ck 
obowiązków. Co się tyozy prania, to odbywa

się ono tylko w pewnych porach, a Jeżoli mam 
joteweń sama, to na cóż trzymać kucharza? 

Należałoby w takim razio odprawić trk ie stan­
greta, aby pan domu sam czyśoił i zaprzęgał 
konie.

— Masz nmznośny charakter, Izo! —  gwał­
townie przerwał mój mąż. — Kto oi kazH do­
słownie tłómt.0Byó moja słowa?

— Najlepio, było w takim razie nie wypo­
wiadać je wcale. Jest ono tak niedorzeczne, że 
powinieneś ::ę wstydzi! słów swoich.

Ale spojrzenie rzucone na jego twarz prze­
konało mnie, że bliskim był jednego z tych 
strasznych wybuchów gnm zu, które przerażały 
mnie do głębi duszy. W ybiegł z pokoju, trza­
skając drz wiami za sobą, a moje biedne kwiaty, 
zals.ue potokiem łez- z m ienił/ się w  jedną 
bezkształtną plamę na atłasie.

O ! moje słodkie marzenia, z jakmmi przy­
byłam w to miejsce, jakżs się s-sybko rozwie- 

J w ały !... Każdy dzień unosił z sobą resztki mo­
ich złudzeń. Mimo wszelkich usiłowań zbliże­
nia z mej strony, przepaść, dzieląca r?.sza ser­
ca, zwiększała się coraz bardziej. Czułam dę 
ekpzauą na coraz w ększą samotność i tylko 
wobec gości ośmielałam się niekiedy wypowia­
dać otwarcie udanie mojo w Kwestyach poto 
ozuyeh, a to w nadziei, której czepiałam się 
uparcie, że dowoip mój i spryt podniesie mnie 
w oczach mojego mężu.

Pewnego dnia po śniadaniu, przy którem 
niezwykle był»m rozmowną, pan August, ro­
biąc przegląd naszego sąs:edztwa, rzekł:

—  P in i Y. powinna oi się podobać, Henry­
ku. Jest to skończony typ miłej i rozumnej ko­
biety.

Henryk wzruszył ramiorami.
— Rozumne kobiety! . Co mi ty o nich ga­

dasz?.,. Czy one są w twoim guście ?
—  Cóż za pytanie?! Nie przedstawiaj-źe mnie 

fest głupca w oczach twojej żony.
—  W  takim lasie ja muszę uchcduió za głup

ca —  odparł mój m ąż, spokojme popijając 
likier — bc wyznaję otwarcie, że nio tak nie 
lubię jak domowe 8ąski i trusiątka.

— Czyny’ zadają kłam jego słowom — śmie­
jąc  się rzekł p. August, zwracając się dc mn;e.

—  Duch sprzeciwienstwa, który tkwi w was 
wszystkich, moi panowie! —  za,śmiałam się 
z adarą wesołością. — Mói mąż ceni rozum i 
dlatego właśnie wygłasza paradoks, aby w ywo­
łać sprytny opór z aaszej strony.

Wsiałam od stołu bo czułam, że mi duszno.
Z . ihwilę potem, wsparta o mur, porosły 

cały dzikim Winogradom, w purpurowych liściach 
ktćrcgc zatopńan obnażone do połowy ramio- 
n* moje, spoglądałam na srebrząoe 'się fale 
rzeki i białam ie na świadka, że ociąd wszel­
kich usiłowań, wszelkiej energii dołożę aby 
cii stać obrzydliwą, głupiutką domową s ąskq 
Tak to wszakże łatwo było, jak przykazać yr 
wiotkim, pełzającym łodygom, aby rosły pro­
sto jak lilie!...

Nazajutrz od samego rana byłam w ku­
chni, gdzie \rprowadzj*„in strusz ay nieład, chcąo 
własnoręcznie przyrządzić jahąó notrawę, któia 
miała być moim tryumfem kulinarnym.

— Czy ) pani miejsce tutaj! —  mruczała 
stara Józefka, nakładając węgli do źelazki

—  Mój mąż o] o ,,, ub^m się znała na kuchni 
tlómaozyłam je, spokojnie, zanurzająo ręce

w mące, i rozśnrałam się na myśl metamorfo­
zy mojej w gęś. Siońoe jesienne napływało 
pr*taz okna, poranny wietrzyk napędzał^ dzie­
dzińca deszcz zeschłych drobnych listków, któ­
re wirowaty w  powietrzu. Czułam się młodą, 
zdr< wą. wesołą, a skryta nadzieja, któią dzień 
każdy zdawał się potwierdzać, nową, nieznaną 

j odwagę wlewała mi w serce.

(Ciąg dalszy n*stąvi.)

•Mjunwif i r.ncuaieiai n.̂ reamunm.Kia r/r,3ąiAii«- “MPA.WH

SUIT Poleca się handel win X--o.d.-wxicec 3tsę^.tasn.”u,llexsc e L w o w i e - - S U R

O d r ó ż n ia ! e le
praw d* Pd hlayil

Dwa n.-uala waiugl tr,> a i ł  
W . fel M

w/f-St iaftko1? ityŁ” tntefct piekl*- 
joa i ri. i lakiem odst’ utniar* 

faorył* tntei \ »sc*ycj- 
J® alt *  sa. Żiw,.lfa' f :i -i.% o  

t e k  S t e w o J w l  ’ e ;  w.
Wm i nie dc ajb/tia.

P ol« a xi« rżwalai tatki :lajo- 
a» ▼ sra-adij-raye nRjjJar- te ’ c-

S ó a p t d ir c
piętnłbńojjmją

agronom p' i jadający 
prakiyię w k i dym kin- 

rciiku 0oipLdirs,w» ron igo, p.z^-jąłby po 
-»o i rzsic ,. lamoictsegc ekoBoa*. kon- 
trolora, ^rRelożonego otiązara aa "krem 
u»in ^yntgrodzemam. Zglosrr i< dla pa 
uó,i igiCJom pust i ustanie
Etadki 8—6

T a jem n ice  az i hrosi arka
iawi( rająca am ki egzyste c 'i  i anośne 
go ty*n, prtyditną hyc maże d'» keżdegn 
ceae 20 ct. i  pr»e Iką 23. Zs mówienie 
do bit ra ogłoszjń Ko-zyniowsfeie^o, L^sów 
ulica Syksidik* 30. y  akt i i  10.0 0 n* \:y 
czeipanis. 3—6
Wobec nader lichyuh widoków na 
przyszłość ostrzegają mrodz'eż przed 
wstępowaniem do zawodu aptekar­

skiego starsi Farmaceuci.
■» stylu renesianse do k»plic» 

lub mniewiego koścłot* do upriedcai'', 
wysokość fOO, szerokość Msiisy 1£0 m 
iglądać v i pracown' Lwó i ŁrczakowsŁa 

Bt. Tadeusz Sok Jaki. 2 —3
D o  a ls y c lo .  Z »yż 500 tomów now 

szyci powieści frarauki-i, Zfció" ftiryrh 
i =i i  ik polskich i franci skieb Dwie szefy 

biblioteczne: Urrądzesie sj łialns -o uokoju 
i kill.a situ! mebli roz aitych Sykstu 
ska 26. Wiadomość u stróż-. 9—3

A j w o k a t  kolta-ik w Żurewnit po- 
szokuje rntyno»snego koncypieuta. 2 —a

Kasyno miejsicie u Jarosławiu.
& powedu przeniesienia do in­

nych ubikacji iprzedam zaraz jak 
najtaniej wiell.i nowy tyrandol 
metalowy (pająk) do 
oświetleni* obsz°rnej 
p lokalu. "W ladomośó

F a b r y k a  s ą t u Ł i A s w c h  n ^ w ^ z ó i r
S p ó ł k i  k o m a n d y t o w e j  J u l j a n a  VJa n  j a  w e

poleca na sezon jesienny z gwarancyą składników
rącL§ kuścianną, superfssfaty, siarkan mmwy, fuzle Ttamasc, bal ił sts.
B 3 . r o : u l i c a  A k a d e m ic k a  5 , Cennik' na żądanie wysyłamy odwrotnie.

f f i o r s z y o  w k o i r  S t r y j a
ZaBMd wodoleczniczy, kąpiese so'»nko jb, oorowluuwe, słonsesnf i ^eczne, Biek- 
U-y ô n i. marsiż, wrkiziuił, cłoroby nurtów żołądka, kisrek, ®ardia, oskrz iii, 
cio-pienia koblace, raamatyzm Utrzymanie » zakładzie od 15 słr. z kuracją od

23 złr. tvgodnio wo
T y s z & o w s k i .

- s w , ,J,T r  -'‘•‘•'hi-

] ) o  p o d r ó ż y

Kufry w różnych wielkościach, kuferki ręczne, 
torebki, rzemyki do pledów i. t. p.

K a n c z y ń s k i t O b e r k i
L w ó w . Halicka 6.

IN  a , f e s t y n y  
Lampiony, ogtue sztuczne, og a ;e bengalskie, 

pochodnie pmołowe. balony ptp ero we 
poleci magazyn

K a n czyA § k i i  C b w s k l
¥.w ów , u l, K a r o l a  Ł n d w h  a  1. 7

filia ul. H alicka 1. 6.
Cenniki na żądanie gratis.

Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe
we Lwowie ulica Jagiellońska 3 

poseca do siewu:
Rzepę ścier iankę piawdz. Bawars ą. Turnips oryginalny 

angielski. Sporek olbrzym
Jęczmień o z i m y .........................po złr. 8
Żyto M o n ta ń s k ib ........................... „ „ 8.

Żyto „Imperial'' Bahlsena, drugi zbiór yo oryginalnem po złr. 8.
Pszenica gótka czurwuna u a jo d p o w ie d n ie jp r z e c iw  w y­

lęganiu po złr. 9 z* luO kg.

mm j  ja._

Kantor wyimany e. k. UDr. gai^c. akcyj. B^osu kioeteosnego
rapuje i spriida-e ??szy«tkii wa-tościow* i moaety po k^rsi^ d-zii iurm nai-iokłiiaisissyn, ais. lh-z^c

żadnej prowizyi Jako dobrą i pewną lokucyę polec* •
4 '/ ,%  listy hiiioieczne 
■r)0/0 listy hipoteczne premiowane 
4°/0 listy hipoteczne koronowe 
3°/0 listy Tow. kredytowego ziemskiego 
4 “/,° /„  listy Banku krajowego 
4°/0 listy Banku krajowego 
.H/o obligacye komunalne Banku krajow ego

aBRj,°o pożyczkę Krajową galicyjską •
4 %  pożyczkę krajową galicyjską koronową 
4 %  pozyczkę propinacyjną gerieyjsBą 
5°/0 pożyczkę propiuaeyjną liukawińską 
4 ł/ , 8/0 pożyczkę węgierskich kolei pausl 
4 ‘ /H/o pożyczkę prrpinaeyjną węgierską 
4°/0 w ęgierskie obligacye iudemnizacyjne

K o n i a k  w ł o s k i
wyborny w smaku, naturalny produkt z. S f f l  włoskiego, dużą bu­

telkę po złr 125 poleca jedynie

JAN MUSZYŃSKI, Lw ów , Byae* 40
: (2 butelki na posyłkę 6 kilog-amo-w ąj.

i w iztłtie runy tu^tryicki* i wagi^skij, b tó .i to Kar.:o- Tym.sn” Bm’iu hipCeizn**!.) ayia* ,u ’.iy ti
i sprzłd^je po eśiui-h najprzystępniejszych.

UWAUA.: Eaatoc wy m iny B*aku hiputeszaego urłyjwuie od P. T  kupującycl T^zefk.i wv)osov o , a 
ju* płatu* mieiscuwe papiery wartc‘ iiowe, tudzież n padh  kupony za g-tówk^, De: ws;s) <i«yo potrą, 
c nife, zaś zamiejscowi, jedynie »  potrąceniem rzeczy fiityck kosztów 

Do efektów, z k t ’.rych wyczerpały się irupoay, doitarrzz nowych arkusi1.' Ir,aposo»>rŁ, z« zw otsm  ko»ztdw, 
które sam oonou.

Przj ubliżających się K^siewach oferujemy naszą
p o d  g w js r s n c y ą  c z y s tą  

na wyższymi nagrodami odznaczoną

PoszuKuje się

B O N T
osoby prakt;'czn«j, gorliwej i do­
brze poleeor ej. Zgłoszenia proszę 
adresować Obszar dworski Daoo-.. 

wica, pocztr W ojniłów

Ksfwi02M
Lj m im m . C m i s ł

s Jtiakle,« w ?, 
immm jmm jsi»Ł*„l»e aijat,n,saja'v« 
r f r s i &  Mai: *0 kr., TO i -  i

wsnysiłitói apl*. 
pawsaasJiada swoa

IM s& l Z , llhrfGf4
-» t iw a *  k m L

js*
4

nafto-weg- 
eah lub t. 
na miejscu,

H a s a  dc zapuszcza :ia rodłag najlup- 
»m  z fabryki F r y d e r y k a  M c l iu b u  
t h a  Lwów, Rynek 45.

U z j e r i ą ^ y  1 l  u p  n  róż: ych dóui1, 
folvc,rkow i realności wWkssych i mniej­
szych nabyć nożaa za az i aa^dego czi su 
nader korzystnie sa pośreónic.wem moiem 
'L Z. -iosta r- stsnte Dobro mil. 8 —8

D o b r a  w aiemi przemyski j  położone, 
dobrze ii f  renti jące są z wolnej ieki do 
sprzedania. Bliźi t wiairMość w Ł«u o 
lary. adw Dr £i-azma R .mauowskiego 

« Lwowie ii. Jagielloóska 1. 22 2 3

i s ^  i n

4  o l i e z r r i :  pokoje : pray należno .
ciami oćpu ieóne na bióro .  dniem 1 
wrześn.ą do wynajęcia. Ormiańska 2.

D o  s p r z e d a n i a  wlUa pięknie n?łc 
żona, ogród 1 m: 200 Jąłni ,czynowy i 
owocowy, eujnia. '  w - domy IMMfiiwe 
z og^ódsami, fiaióy na jedną familie, 
r stylu lzwajcarikim. Grunta po i budowę 

kam iink- narożna, wszystko przy zl.it 6.i 
ulicy Kocbaouwsl i«go i Pohulanki «via 
iomości udzieli Lanicki, Lirów Pohulan­
ka 4. 5 .-7

bo sprzedania 
F e l W i ś t r J E
8 ' mo gó„ wygoaLj iom z ogrodem 2 
mile od z'a: i lUba^zów- riiJszjch inior- 
macyi udzieli Brzozowsbl, W itlkie Oczy.

terw n eu m *  u  z doswouałemi świi- 
dectwan..' pes sakujo miejsca do dzie i od 
6 do 12 lat w -im  --„ ejs em domuwPrzr- 
-yślu aa stałe tub der’ 1 p’ ace. Oferty do 

Igo wrztiai przyjmuje Biuro gazet PJoh- 
na Earola Ludwika 9 ł —

MA.NALEWKI!
spirytus najczyściejszy t o w n y

niedościgniony na punkcie jak ości i c z y s io ś c i , tuw ar 
pierw szej próby

poieca c. k uprz.

RAFlNEklA SPIRYTUSU

J. A . Baczewskiego
c. i k . nadwornego dostawcy we Lwowie.

Pw?*tą a-kildwe pesjD i pojemnością 5 litr.

M i a ło  deserowe :odzienn e świ <że ro* 
sył* z* -aliczką 1 20, 4 kgr. nettu dc 
Każdej tacyi Koczio«wj tranco. Miód w 
puszk.ch po i 'l  kgr c* t :o 8 zt. katda 
sfacya pocztowa franco. Mlecz.tnia Dołpo- 
tow H Wojniłów.____________  1 _ .3

N*wcaynlelfei) F* 'ncuz d, Niewki .
wł"e"-isgo rodzaju doborową stu-bs po­
leca bióro nani Bodyfiskiej, Lwów R n k 
29 dom indi roleco. 1—8

a  i e e .)  ita  n yaryaJny z eraLtj ą 
adwokicaą, wdową, tabularną, •gi.imi 
nem Ja rali mym od oamia lat ra ardniony 
w biurzo notaryalnym jako koicypient i 
manipnlant poszuka j odpowiedniej ‘ osa­
dy. La kaw j  zgłoszenia z podaniem wa­
runków pod adresen F; F. poste restante 
Trzciana. 1— 2

H a n d l o w a  a k a d e m i a  w  G ^ s c u
W akad mii rozpoczyna się l5go Iipca b. r. 34 rok szkolny.

Trzy lata nauki i kurt ptzygoto' ,077  dla tnkieb, k.órzy dc akademii 
jestcze p;zyjet/mi brć nie uogą.
AbiturT.no.' zakładu maja prawo siuzby jednorocznej przy wojsku

£ lu? 8 d l a  & h i t  O t o u t ó w .  Jidnor-icWT decki kurs dla tych, 
któ-zy nokonizyli a ;koty śi- idni i, a pragną się poświeeió kupi ^ w u  lub rów- 
tooześn’ * ; y » ichnicą 5 te kuisa odbywać.

Wyjr śnienia co do owwyjęeia i  po.-ffl®' 'i - l e a l l  jik i obszerne 
prospekta uuzieia Dy 'c k c y a  ik a d cu id  w  Gtr »ca.

A E v- Schmidt, dyrektor.

Btllabanówlai
sura prawdziwa żytnia rfódk*, bess 
cukia i bez Rayia w aygienicz- 
nych skutkach wyjfawąjjjj zupełnie 

koni.” k fr&ncus;ki 
poleca

Karol Balłoban
Bl. H-tikka 1 23 

Pocztą 2 b u ' eiln 5 kgr.

PIEGI

An&nasy
do sprzedania 3 zł. za kilo, adresować Z: 
zząd ogrodu -w Ciur lewicach, poczta Roz­

wadów nad Se. "m

Dyplom honorowy ministerstwa lmndlu
Cos. król. uprzywilejowana 

r a f in b r y a  s p ir y tu s u , fd b r y u a  r u m u ,  ro s o łis ó w ,  
l ik i e r ó t r  1 os .ta

Juljusza !Viiii4oias3ha N astępców
Jakób SpreeŁor i Spółka

poteca

] % i A  M A f i l S W I t l
najlepszej jakości rektyfikowany spirytus* „Rongont“ akłady 

w mieście ul. Halicka 1. 1, ułioa Kopernika 1. 9.
prowiucyę wysyła fabe.yka spirytus pocztą w blaszunkach 

pi^cizlltrowydi wagi do 5 Ttlg.

plamy na twarzy i 'nnn rie.zy łości 
skóry inil-aą już po 7 ćniucj .’.ur *łnie 
i nie wróć. '.iłcej pi, i.ż^ciu Dra 
•JhriatofF  zukom it-j nkszkodliwij 
A m b .-tit fcre iire . Prawdziwie tylko 
«  z'elono opako wanych słoikach s^kliii- 

jyr h po 80 rt 
* Iklid główny dla L V '0\, : Apteka
pod srebrnym orłem Z  B A ć ^ e r a ,  
w FEAKOWIE oteka W .  liie -ly - 
k a  f  ip r  ft. f f e . k r * ,  Ł. e o i  a  
ł £ r l l i ? a  a p t .  w  B r o d a c h .

(z ozesk'ch hut Thomasa)

z gwarantowaną zawartością IŁ—20°/r, cytratuwa 
rozpuszczalnego kv asu fotafurowago i 8 5 —100 ł/J dpobnago miału.

Niezrównany nawóz dla wsiselkiih. rodzijóvs’ roli, sz ze- 
gómie dla zasilen iu bog ioh  w fosfor gruntów, dla waŁelkich 
roazejów zbóż, buraków, rzepasów, pól pod ko.uk" 1 luteioę, 
dla winnic, plantacji chmielowych i jarzynowych ogrodów, 
najbardziej zaś łąk odpowiedni. „

Najlepszy, najsKuteczn^szy i najtańszy nawóz^ kirasu 
fosforowego przewyższa wszystscie superfosfaty szos egolnie co 
do trwałego skutku.

Za\t artośó oytratowo rozpuszczalnego k vasu fosforowi go 
się poręcza —  wypadkowo brakująca ilość się zwraca

Bióro sprzedaży mąki żużlowej Thofflisa
z  i v c _ t  v ł z e s k E i c ł i .  w  3P rŁ  d.v^e. ,

Pytania z Galioyi i Bukowiny zaiafcwia, zamówienia 
przyjmuje o moralna reprezentacya dla Galicyi i Bukowiny

J ó ze f K ow ach
Lwów ul Sykstusta 46. Teiefon 40b.

p rt te na v  Pnuh=

H s i t u n y iy  s l - ł s i i  t ^ s r a r ó c i
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Ogłoszenie konkursu.

w średnim wieku mająca ale 
ni aoapodaretwi*. życzj s ibie obiąó na 
tychmiist obowląz *k 2».jądcz”vni domu u 
księdz łub we dworie. '—  :L»we zgło­
szeni* E. P. poste restante Waręż 3—8

Iros iukuje  m?ijątł?u
przeważnie leśnego, w^iaj 20.000 
morgów, w Galicyi lub na. Wę­
grzech. Oferty pud X X . Agencya 
Hope asa i Salomonowe, w Kra­
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Prezydyum Magistratu król. ssoł. miasta Lwowa ogłasz*. ni- 
niejs -em >.0 akurs na fazy posady praktykantów koncept wy oh z 
rocznem adjutun 6PO złr w a,

Kompetenci winni przedłożyć metryce chrztu, dowód akoń- 
czenie sc-dyów  prawniczych i złożenia trzech taoretycznpoh eg-za- 
miuów państwowych tudzież wykazać dotychczasowe zajęcie.

Praktykant konceptowy poadaó się wimer sześciotyg dniowej 
próbie, a przysięga służbowa zoata ie odebraną wtedy dopiero, ja- 
ieli w tym czasie dał dowody pilności i uzdatnienia do służ iy. 
konceptowej.

DIp, uzyskaj-ia awansu na wvższą pojadę w służb e koncepto­
wej Magistratu wymagany jesc egiamin prakt-yczay z ustawodaw­
stwa polityczne#' jak w politycznej służbie rządowej.

PodatLa należy wnosić do dnia 15 sierpnia b. 1 .

Z  Frezydytsm l^ig»strAlu kr. st.
Lwów dnia 21 Iipca 1896.
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RedaMer odpcwicdfiaJny 3 Wacław Mflpłowuk’' Papier a fabryki Fijalhcpskicfr w Rmlej. Drukarnia nar St. Kunieoki i Spółka (Hotel 7 o - i i ) .  Zarządca W  H odak


